-mieë sama budzić w przybranych dzieciach. | 


wał Austrją. Ta miiość idor Austrji nie jest —, 


-micnia 
"wSpólnychs interesów odzyska swe naturalne 


wNr. GL. 


Wychodzi codziennie 0 godz. 
3ciej po południu. 
„Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 ct. 

miesięcznie 1 „ 30 , 


Z przesełką pocztową: 
z ji państwie austrjac. . 4 ztr. BO cnt. 


Wilo Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 ser. 


e) » Szwęcji iDanii, . 6 , 
e n Francji i Anglii . 28 franków 
D n 4 d7014.225 n 
ž| » Belgii i Szwajcarji 18 „i 

» Turcji i ks. Nad. „18 


” toch tj (9) 
Numer pojedynczy kosztuje 8 ant 


Od wydawnietwa. 


Upraszamy o wczesne nadsyłanie przed- 
płaty, aby można wcześnie przysposobić adre- 
SY.-% prenumeranci, nie doznawali zwłoki w 
Przesyłce. 

P zedpłata na „Gazetę Narodowa“: 

Z przesyłką pocztową: 
Od 15. mar. do końca czerw. 186645 złr. 60 e. 
Na kwartał t. j. od 1. kwietnia do 
ostatniego czerwca 18066... ... 4 „ „80 , 
Miesiecznie . . h . . . . . 1 “ 60 n 
Bez przesylki pocztowej w iniejscu : 
Na kwanał t. jod 1. kwietnia do ostatniego 
czerwca 1866 . sda atechoch=ZU (ARG 
MAR OR Diena. ssa ko «1. Aiea aid si adabidoa, 
Zarazem wzywamy wszystkich tych 
Szanownych prenumeratorów, którzy doląd 
przedpłaty na druzą serję (d<lszych 50 
ark.) sprawazdań sejnowych nie nadesla 
li aby takową d prenumeraty na Gazetę 
w kwocie 2 zir. dołaczyli. 

Nazem z przedpłata na (rszete możnn przysyłać 
przednie na „Wydawnsitwo d-le taulch i puży- 
teeznych w kwocie . : ' 11 złr, 


"a uroszurę „Rozprawy 0 (un uszach kr! o- 
WYcu* w kwocie w A h 65 cnt. 


Mieliśmy wezoraj «demonstrację lojalności w 
8e)mie. Poseł Sawczybski, przemawiając za Wy- 
ładem dziejów narodowych w szkołach, to eo 
Narodowe nazwał ojczystem i rozróżnił narodo- 
WOść od państwa i państwowości. To cu-Niem- 
Cy sami. zusrią „enyeres. Vaieńland, to + on nazwał 
djezy.zną w ściślejszem znaczeniu, to €0 zo- 
wią weiteras, Vaterland, toon pazwał państwem. 
Gadal on, aby w szkołach, osobliwie ludowych, 
Przykładami z ojczystej narodowej historji wpa- 
Jano w dzieci pojęcia emoty, moralności, gdyż je. 
l prędzej zrozumieją i silniej to do ich umysłu 
Przezywąję Nid wykluczał jednakowcałe i/przy- 
kładów z dziejów państwa, do którego należy- 
My. Tam gdzie narodowość i państwowość je- 
Sen j zen sam obejmują obszar, tam państwo jest. 
Eudzona matką narodowości. Tam gdzie państwo | 

ada się z kilku narodowości, tam państwo- 
Wość jest matką przybraną, która wtedy na naj- 
Większe uznanie | miłość zasługuje, gdy zastąpi 
We wszysikiem matkę rodzoną. Ale nie może jej 
nigdy zastąpić, gdy, przybranemu swemu dzie- 
Cięciu nie dozwala mówić o przymiotach i dzie- | 
Jach redzonej jego matki i rozważać jej pamięć. | 
Uobra matka przybrana powinna wlaśnie tę pa- 


„tedy i ją miłować będą i z ią samą miłością: 
tjej. dzieje rozpamiętywać będą. "m 

Ja była myśl wywodu posła Sawczyńskie- | 
E0,.który będąc sam synem księdza obrządku | 
$reckiego, przyznawał się,iż polska narodowość | 
Jest jego rodzoną matką, a państwowość austrja- | 
cka jego matką przybraną. 

Przeciwko temu pojmowaniu rzeczy po- i 
f poseł Julian 4.awrowski, poseł iw frakcji ; 
Sterykalnej, — również syn księdza obrządku 
£reckiego „aby w imieniu swej partji demon-| 


Airowąć lo] i i hstwowości Jan- | 
atrjaok lojąlnością»: Rusi dla pań | 


1 


a — wy: m sytuacji, lecz w interesach 
jednako yje OWE ya] 


jago 
ród 


8; narodow 
ga państwa 
interesami 

Pan Ła 


eresów. Ależ trzyma- 
ji, jest ni- 
interesów. przywiązanie dla gytyach; De 
Riedla. wspólnych interesów jest jet PA A. 
Mosq kawrowski ij sza. merosni 
Czy pan jego -frakc łab 

to iązanie, gdyb Ja miataoy 
: BAM9 przywiąz nie, EZdYDY w skutak rozwoju 
ły aacji tj. polityki państwa. arstejącjcjego usta- 
9 18 wspólne "interesa między Austrją Rusią * 
ROgO się kocha dla wspólnych interesów, to 
SIE przesteje kochać, gdy te interesa tracą wspól- 

OŚĆ swą. Gdy %spólne ińteresa są stalszej, w 

mejach ugruntowanej natury, mogą istnieć nie. 
porozumienia chwilowe, iecz 40b Strony wra- 
cat będą dó ścisłego związku, Skoro nieporozy. 
Się wyjaśnią i konieczność kistoryczna 


lowe „Gy 10 wspólnie interesa wą tylko Chwi. 
4 wtedy i przywiązanie jest tylko cnwliowe. 
Czy państwo amatriackie wiążą z polską ua- 
rodowością, czy z frakcją, -do której p. Lawrow- 
ski należy, staisze, w dziejach kilkuwiekowych 
Dzasadnione i dziejami temi stworzone wspólne 
PiE, nad tem. prosimy, tahy „pan jŁawrowski 
pa 4a8tanawil. Demonstracyjnalojąlność, zosten- 
Ją. *ypurzaną, jest. znikomą wobec. potęgi fa- 


We Lwowie, Sroda d. 14. Marca 1366. 


któw, Na tę potęgę faktów dziejowych. wiążącą 
austrjackie państwo z polską narodowością wska- 
zał poseł Sawczyński w swej mowie. Frakcję 
klerykalną ruską wiążą z Austrją dopiero Świe- 
że wypadki od roku 1848. Kilkuwiekowej zaś 
łączności między niemi nie było. Co. więcej, 
wspólne między niemi interesa były tylko chwi- 
lowe. Państwo potrzebowało tej frakcji. jak dłu- 
go Polacy burzyli się przeciw niemu. Jak to u- 
stało, znikła konieczność wspólnych interesów. 
Nieporozumienia chwilowe między anstrjackiem 
państwem a polską narodowościa stworzyły 8v- 
iuację chwilową, wspólnych między frakcją kle- 
rykalną ruską a państwem interesów. Dziś gdy 
te nieporozumienia ustały. gdy w skutek dziej 
wych wypadków wyjaśniła się wspólność konie- 
czna na długie ezasy polskiej narodowości i Au- 
strji, usuneła się i przyczyna, źródło wspólności 
między państwem a trakcją klerykalną. Co wię- 
cej. dziś wyjaśniło się,iź kierunek. który . przy- 
brala ta frakcja, jest wprost przeciwny intere- 
som państwa, Dziś potrzebaby, ahv ta frakcja 
zmieniła zupełnie ten kierunek, jeżli istnieć ma 
tożsamość interesów między nią a państwem 
i dynastią. 

Frakcja. klervkałna dąży do upodobnienia 
języka z moskiewskim, do przyjęcia języka mo- 


Akiewskiego jako swego piśmiennego. 


Jestto przecież dążność najsprzeczniejsza z 
interęsem. Austeji. 

Frakcja klerykalna zaprowadziła, skoropis 
moskiewski i graźdankę w szkołach, urzędach, 
literaturze swej. ' 

Jastto czyn najsprzeczniejszy -z: interesami 
Austrji. i 

Frakcja klerykalna dąży, do upodobnienia 
obrządków swej cerkwi z obrządkami w. prawo- 
sławiu zachowanemi, 

Jestto. dążność najsprzeczniejsza z iuteresęm 
i tradycją austrjackiej katolickiej dynastji i pań- 
stwa. 

Frakcja klerykalna objawia w czynnościach 
swych wszędzie przekonania, że Ruś jest jednym 
i tym samym narodem z moskiewskim. 

Czyż może to być interesem wspólnym i 
Austrji ? 

Jeżeli więc na wspólnych interesach buduje p. 
Ławrowski miłość i związek między frakcją, dó 


której należy, a państwem, to mu powiemy, że! 


frakcja klerykalna sama tych wspólnych interesów 
nie stworzyła, podezas.gdy dawniejsza od 1848 
r. wspólność celów 'w skutek wypadków i zmian 
dziejowych, znikła sama. Lojalność więc na tych 
wspólnych interesach opierana, jest domem  bu- 
dowanym z. kart. 

Pojedynczy członkowie z frakcji klerykalnej 
mogą mieć jeszcze swe wspólne prywatne inte- 
resa z państwem. t. j. interes awansów lub tp. 
i dlatego mogą się oświadczać z. kojalnością. 


Kto np. w kilku latach z justycjarjusza kame- 


ralnego został radcą trybunału wyższego, może 
mieć nadzieję, interes, w drugich kilku latach. zo- 
stać i prezydentem, sądu najwyższego, tego więc 
lojalność osobista jest możliwa i prawdopodobną. 
Ale frakcja klerykalna jako całość znajduje się 
obecnie w takim kięrunkn, iż owspólności jej in- 
teregów z państwem, i ztąd o lojalności. w myśl 
pana Ławrowskiego, mowy być nie może. 

Polacy. ciaszyliby się niezawodnie, gdyby 
ta frakcja klerykalną, jako. całość przybrała in- 
py. kierunek, gdyby zaniechała dzisiejszego, gdy- 
by starała się wyrobić sobie istotnie wspólne in- 
teresa (z, państwem, bo natenczas miałaby i; 
wspólne interesa z polską narodowością. 

Albowiem „dla. tego. tylko „walczą Polacy 
przeciw. niej, odmawiając jej wszelkiego uzna- 
nia, iż frakcja.ta moskwici język, upodabnia się 
z Moskwą, zbliżać się pragnie i obrządkiem do 
prawosławia, uważa lud na Rusi za jeden; ii ten 
sam naród z Moskwą, i wpaja mu sympątję dla 
Moskwy, usuwa się od wpływu zachodniej cy-. 
wilizacji, a garnie się pod wpływ i kierunek 
wschodniej.. Tu polska narodowość na Rusi ma 
ten sam, interes ico: Austrja. i 

Coby to 2a. zgoda i uznanie wzajemne pa: 
nowało i w sejmie naszym, gdyby frakcja kle- 
rykałna ruska odstąpiła szczerze od swego do- 
tychczasowego kierunku. Nie byłoby ani narze- 
kania na ucisk, ani narzekanią na. zaprzeczanie 
bytu Rasi, gdyby istotna Ruś objawiła się. w 
sejmie. 


Budżet krajowy. 
vi. 


Przechodzimy teraz do: zakładów i szpital- 
nych krakowskich, których administracja wyma- 
ga wprawdzie także wiele ulepszeń „=n wszela- 
koż mawsze jest daleko lepszą, aniżeli w szpita- 
lu głównym lwowskim, gdzie jak już w artyku- 
le poprzednim wypowiedziano, gospodarka cała, 
takw dziale” zarządu domowego; Jako też nau- 
kowe lekarskiego jest w stanie opłakanym. 
Szpitale <krakowskie, bywszy czas dłuższy pod 
opieką: włądz rzeczy pospolitej, a nadto mając w 
Wa ii oddziale- chorych: nżyte do pomocy sio- 
sy miłosierdzia, nie słyną przynajmniej takim 
postrachem po kraju całym, jak tossię dzieje z 
Iwowskiemi „pijarami*, j 
K r bę VI- Szpital św. Łazarza w 
Krakowie. Oddział ch orych. Jestta.je- 


| cię 583 złr. W. 8. 


GAZETA NARÓDUW 


den z najbogatszych ząkładów kraju naszego, 
powstały z kicznych fundacyj i zapisów prze- 
zacnych praojców naszych, którzy z swych do- 
stątków hojne datki wydzielali na cele dobro- 
czynne. Zasób majątku stanowi a) kapitał w e- 
fektach na debrach nieruchomych lokowany w 
kwocie 780.509 złp. 12 gr.i 753.905 złr. m. k., 
przynoszący w odsetkach 13.443 złr.; b) dobra 
ziemskie: Tropiszew w królestwie Polakiem; 
Rączna, Jexierna i Prądnik w ziemi Krakow- 
skiej w Galicji, przynoszące czynszu dzierża- 
wnego corocznie 7.991 zł”. ; c} dochód za. zniesione 
ciężary gruntowe od kapitału 10.873 złr.13 c. od- 
setków 571 /złr.; d) Folwark Przeginia duchowna 
i realność pod |. 242/3 w Krakowie, /przyno- 
«zące czynszu dzierżawnego rocznie. 125. złr. 
Dalsze duchody coroczne. tego zakładu stanowią 
na podstawie przecięcia 3-letniego : e) zwroty 
kosztów leczenia i zaopatrzenia od płacących 
15.752 złr.; f) różne przypadkowe 1.440 złr. 
Razem dochodów 42.322 złr. w. a. 

Wydatki: 1) Płace urzędników, sług, do- 
datki i wynagrodzenia 4 495 „zir. 2) Fundacje na 
odp awy mszy św. i np obdzielenie wyzdrowia- 
łych. 83 złr. 3) Wydatki z prawa patronatu wy- 
pływające 37 zir. 4) Potrzeby „kancelaryjne, re- 
muneracje i zapomogi 1.660 złr. 5) Utrzymanie 
budynków 1.106 złr. 6) Podatki i daniny 2.440 
zir. 7) Dyety i koszta podróży w sprawach fun- 
duszu posiadającego dobra w. Krakowskiem. i 
królestwie Polskiem 213 złr. 8)  Koszta gospo- 
darcze tj. żywność, lekarstwa, prania, bielizny, 
opału, oświetlenia itd., którą to gospodarką zaj- 
mują sie giostry miłosierdzia —. obliczono wedle 
przecięcia 3-letnieso 19.407 złr. 9) Odsetki od 
należących kościołowi P. Marji 2.000 złp. 4%, 
20 złr. 10) Potrzeby, kościelne i różne 242 złr. 
Razem wydatków 29.603 złr. „W porównaniu z 
dochodami vkazuje się nadwyżka 12.719. złr., 
która wedle zasad przyjętych w gospodarce pie- 


niężnej funduszu krajowego, wpływa do kasy | 


tegoż funduszu i użytą bywa na wydatki innych 
działów, których. dochody nie wystarczają na 
wydatki. 

Dział VIII. 
podrzutków w szpitalu św. Łazarza. 


a 
Zasób majątku stanowi: a) Kapitał w efek- | 


tach i na realnościach lokowany, w. kwocie 
52.023 złp. 27. gr.i 17.930 złr.mk. przynoszący 5'/, 
dochodu 1591 złr. w, a. b) Majętność ziemska 


Krowodrza i młyn w Prądniku przynoszące czyn- | 
szu 15%) złr. Dalsze dochody obliczone wedle | 
przecięcia 3letniego a to: c) Zwroty kosztów le- | 
czenia od płacących 3562 złr. d) Taksy za przy-' 
Razem dochodów | 
12.842 złr. i 


jęcie podrzutków 6099  złr. 


Wydatki: 1) Płące, zasługi i dodatki! 
urzędnikom i sługom 13594 złr. 2) Potrzeby kan-| 
celaryjne, remuneracje izapomogi 468 złr. 3)! 
Utrzymanie budynków 720 złr. 4) Podatki, da-: 
niny i różne spłaty 290 złr.5) Koszta gospodar- 
cze tj. żywność,. lekarstwa, 
świętlenie, opał i td. według przecięcia Bletnie-' 


go 10.611 -złr. 6) Odsetki od należącego kapitule! 


krakowskiej długu 400 złp. 5%, 5 złr. 7) Koszta' 
zaopatrzenia podrzutków obliczane według 3le-| 
tniego przecięcia na 19.949 złr. 8) Różne przy- 
padkowe 15 złr. Razem wydatków 38.652 złe: | 
W porównaniu z dochodami okazuje się niedo- 
boru, 20810; złr. w. a., które pokrywa funduszz! 
krajowy. 

Dział IX. Szpital św. Ducha w Kra- 
kowie. Oddział achda ba njesh  caże | 

Dochody: 1) Odsetki od kapitałów czyn- i 
nych 27.520 złp. zabezpieczonych ma dobrach| 
nieruchomych: 5*/, 299, złr. 2) Zwroty kosztów! 
leczenia i. zaopatrzenia 4.210 złr. Razem docha- 
dów „4509 złr. | 

Wydatki; 1) Płące, zasłngi, dodatki, wy-! 
nagrodzenia urzędników i sług 1.032 zły. 2) ,Po- 
trzehy, kanceląrji, remuneracje, zapomogi i u- 
trzymanie. budynków wedle przecięcia Jletniego. 
505 +głr. 3) -Kosatą gospodarcze tj, żywność, le-| 
karstwo, odzież, bielizna, pościel,. pranie, . opa, 
oświetlenie -i. t. d., dostarczane przez zakonnice. 
a obliczone wedle paporigeis 3letniggo: na 6108; 
złr. 4) Podatki i daniny 21 złr. 5) Różne przy-| 
padkowe 20 złr. Razem wydatków 7756 złr. W) 
porównaniu z dochadami okazuje. się niedoboru, 
3247 -złr., które. pokrywa fundusz, krajowy, 

Daiał X. Oddział syfilitycznych 
w szpitaln św. Ducha w Krakowie. 

Dochody: 1) Odsetki od kapitałów w. 
kwocie. 27.417 złp. zabipotekowanych na dobrach! 
pry watnych ną 5/,,3435 złr. i od oblizacyj pu- 

licznych wartości imiennej 580 ztr. 50/,.30 złr.. 

2) Zwroty kosztów leczenia i zaopatrzenia cho+ 
rych na podstawie 3letniego przecięcia 15.071 
zir. 3) Różne przypadkowe 43 złr. Razem do- 
chodów 16.387 złr. 

Wydątki: 1) Płace, zasługi i dedąfki u 
szędników i sluz 1.448 2łr. 2) Dyurny 207 złr. 
3) Wynagrodzenia za emulumenta, przej kan- 
celaryjne, remuneracje i zapomogi. obliczona 
wedle wynikłości 3-letnich na 523 złe. 4) Utrzy- 
manie budynków '580 złr..5) Koszta gospodarcze, 
to jest żywność, lekarstwa, odzież, pościel, bie- 
lizna, światło. i t. d. na, podstawie przecięcia 
„łrzechletniego 13.976 złr. 6) Podatki i daniny 26 
złr. 7) Zaopatrzenia 73 złr, 8) Różne przypad: 
kowe 104 złr. Razem wydatków 16.970 zir.. W 
porównaniu: Z dochodami okazuje. się niedobór, 
przez fundusz krajowy pokryć się mający, w kwo- 


pranie bielizny, 0-| 


Przedpłatę przyjmują: 


Bióro: Administracji Gazety Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod l. 291. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów. 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Francję 
przyjmaje jedynie p. Ludwik Płonski w Pa- 
ryżn Bonlevard du Prince Eugéne 95: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiednin Wollzeile N. 22: 
Haasensten 4 Vagler, wsWiedniu  Wollzeile 
N. 3 i w Frankfurcie aad Manem. 

LISTY REKLAMACYJNE  uieopie- 


czetowane nię nliegaja frankowanin. 


Oprócz wykazanego zasobu majątkowego 
istnieją jeszcze zapisy fundacyjne z czasów da 
wnych. Sprawdzenie tych zapisów 1 zabezpie- 
czenie ich dla zakładów dotyczących dotąd je- 
szcze nie nastąpiło ze strony ck. w adz  rządo- 
wych: wykazujemy je tu imiennie dla wiad: mo- 
ści powszechnej i nie wątpimy, że po przejścin 
administracji tych fundaszów do rąk Wydziału 
krajowego, przedsięweźmie Wydział kroki po- 
trzebne, w celu zabezpieczenia tych zakładów «d 
strat, powstać mogących z powodu zaniedbania 
dotychczasowego, którego się dopuściła admini- 
stracja teraźniejsza : 

aj Zapis M'n dziejowskiego 60.000 złp. >) 0- 
lechowskiego 30.000 złp. c) Wozińskiego 90 000 
złp, wd) Nerzera 143 złu. 13 gr. e) Bielskiego 


5.100 złp. 14 gr. „/). Trzeińskiego 15.965. złp. 
25% gr. razem 203.49 złp. 224, gr. 


Przegląd polityczny. 


Wspominaliśmy już o mającej zajść refor- 
mie więzień w Austrji. , N. fr. Presse, dunosi te- 
raz, że wyższe prokuratorje w Wiedniu, Bernie, 
Lwowie, Gracu, Insbruku, Tryeście i Wenecji, 
otrzymały już +z. ministerstwa _sprawiedliwo- 
ści rozporządzenie, dotyczące zatrudniania pracą 
odpowiednią osób, trzymanych za karę w wię- 
zieniy. Dziennik wspomniany podaje treść tego 
okólnika ministerjalnego w sposób następujący: 
Każdy więzień ma być zniewalany do. regalar- 
nej pracy. Nie może być pod żadnym wzglę- 
dem, eierpiane,. aby więzień, próżnował. « Czas 
zwyczajnej obowiązkowej pracy nie może trwać 
dłnżej jak godzin 10, a nie mniej jak 7 dzien- 
nie, Jeżeli więzień życzy sobie, może pracować 
także dłużej, a nawet i w niedziele i dnie świą- 
teczne, jeżeli nie stoi na przeszkodzie przepisa- 
ne nabożeństwo i modlitwa, Nadto starać się 
należy, aby czas w chwilach wolnych, a nadewszy- 


stko w święta i w niedziele, poświęcać czyta- 
„ +,| niu i naukom. Zarząd administracyjny zakładów 
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i kapęlani więzienni starać się powinni o to, a- 
by więźniowie, którzy są „do „tego. uzdolnieni, 
sami zajmowali się czytaniem: powinno się im da- 
wać książki, a dla nienmiejących czytać powin- 
no. się postarać v lektorów. Książki powinny 
być nietylko religijnej treści, lecz. także treści 
beletrystycznej, Pożądanem jęst także, aby wię- 
źniowie ćwiczyli się w rysunkach. Przy rozdzie- 
łaniu roboty baczyć należy na zdolności, stopień 
wykształcenia i dawniejszy sposób zatrudnienia 
więźnia. „Przestrzegać należy starannie, aby mło- 
dzi więżniowie nie byli osadzeni wspólnie z wię- 


źniami, którzyby. na nich szkodliwy wpływ wy- 


wierać mogli. Więźniowie, posiądaąjący rzemio- 


sło jakie, powinni być odpowiednio zatrudniani, 


i innych nauczać tak, aby ci ukończywszy kare, 
mieli sposób utrzymania w ręku. Do robót me- 
chanicznych nie można używać więźniów, któ- 
rych uzdolnienie nmysłowe kwalifikuje do prac 
umysłowych, nawet w razie, gdyby o to prosili. 
Przedewszystkiem używać ieh należy do nau- 
czania towarzyszów. 

Roboty różane w zakładzie samym pa rzecz 
zakładu, będą ograniczone na jak najmniejszą 
liczbę więźniów ; reszta będzie, jakeśmy to już 
wspominali, zajęta stosownie, i 4 pożytkiem przez 
prywatnyeh. przedsiębioreów „ „przyczem należy 
wszystkiego unikać, abj nczucia honoru u wię- 
źnłą nie obrażać, nie tę pić, lecz owszem ile mo- 
¿ności ochraniać i podaosić, Zapracowanych do- 
chodów ; część stosown będzie oddawana wię- 
źniowi, aby za to mógł, sobie uprzyjemnić, ży- 
cie, złagodzić. pobyt W. więzieniu;  |nna część zo- 
stanie w. kasie oszczędności aż, do chwili opu: 
szczenia więzienia, a na wypądek Śmięrci, przej- 
dzie na spadkobierców. 

Nadprokuratorja lwowska stara się już re- 
formy te przeprowadzić, i to częścią przez od- 
powiednie użycie więźniów do stosownych za- 
trudnień , częścią przez zaprowadzenie nauki ; 
dla tego też stara się zebrać odpowiednią bi- 
bliotekę, do. której wszelkie książki jyprzedmio- 
ty naukowe jirzyjmuje. Takte oflczyty mają być 
zaprowadzone ; szkoła jest nawet już ezynną. 
Więźniom wolno jęst zreszt dostawać książki 
od rodziny lub znajomych. Wolno również czy- 
tywać, dzienniki urzędowe lub takie, przeeiw któ- 
rym prokuratorja nic. pie. zarzuci, 

Eo się tyczy wynajmy Wania więźniów po za 
mury więzienia, należy się udawać do prokura- 
torji państwa. 

Z Wiednia donoszą do Bohemii, że jeneral- 
na dyrekcja poczt będzie wkrótce nowo urzą- 
dzoną i stanewić będzie egobny departament mi- 
pisterstwa handlu; obok radcy ministerjalnego 
Lówenthala, jako jeneralnego inspektora poczt, 
będzie jeszcze czterech sekretarzy  ministerjal- 
nych mianowanych radcami. 

„ Nowe nrządzenie emerytury, zapowiedziane 
niedawno w General Corr., ma polegać na sto- 
pniowaniu: co dziewięć lat, tak, że urzędnik, 
który służył lat 13, będzie miał prawo du poło- 
wy płacy, a po 36 latach służby do całej. 

Z doniesień. telegraficznych o czynno RE, 
sejmów krajowych jest najważniejszą wiadomićć. 
j j j azskie w skutek prośby, 
iż sesja sejmu pragskicgo 23. Mb. więc 
podanej przez marszałka, dó dnie SS a $i- 
o dni 5 pęzydłużoną została. Na posie ' 


ma tego d: 12. bm. odbytem , zawiad, mił mar- 


salek Izbę o tem przydłużeniu sesji. Posłom 
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rozdano na tem posiedzeniu sprawozdanie komi- 
sji, której oddano wniosek względem zmiany or- 
dynacji wyborczej. Większość komisji, której re- 
terentem jest Clam Martinitz, wnosi, aby Izba 
podała adres do tronu. wykazujący niezbędną 
potrzebę reformy. Wniosek mniejszości komisji, 
w której imieniu referuje Herbst, jest stanowczo 
adresowi przeciwny, i żąda bezzwłocznego roz- 
poczęcia rozpraw nad projektem reformy ordy- 
nacyjnej. 

Sejm zagrzebski uchwalił d. 12. b. m. na 
wniosek Perkowaca odroczyć się od d. 17. bm. 
aż do 1. maja. 

Podaliśmy przed. kilkoma duiami . program 
ogłoszony przez Ally. Augsb. Ztg. według które- 
go miałby rząd austrjacki mieć zamiar raorga- 
niżzować monarchię. Programowi temu, opartemu 
na zasadzie ścisłego dualizmu, zaprzeczały przy 
pierwszem jego ogłoszeniu bardzo kategorycznie 
dzienniki wiedeńskie, twierdząc, że taki ustrój 
państwowy. z dwoma parlamentami i dwoma mi- 
nisterstwami, byłby czystem uiepodobieństwem. 
Ten sam program ogłasza teraz Memorial diplo- 
matique, zostający jak wiadomo w bardzo ścisłych 
z ambasadą austrjacką w Paryżu stosunkach, a 


dzisiejsze dzienniki centralistyczne powtarzając | 


podania wspomnianego dziennika, co do proje- 
ktowanego rozwiązania kwestji węgierskiej na 
odstawie rzeczonego programu, pozwalają so- 
ie wprawdzie powątpiewać o praktyczności te- 
go programu, nie petępiają go już jednak ani 
tak stanowczo jak przedtem, ani też nie uważa- 
JĄ 80 za rzecz zupełnie niemożliwą. 

Wszelkie te 1 tym podobne projekta reor- 
ganizącyjne zawisłe są jednak od układu, jaki 
między koroną a sejmem węgierskim przyjdzie 
do skutku. Drugi adres sejmu węgierskiego jest 
Już wygotowany i zapewne jutro Izbie przedłożo- 
ny zostanie. Adres ten nowy jest co do rozmia- 
rów o wiele od pierwszego mniejszy i wyka- 
zuje gruntownie znaczenie nieprzerwalności praw 
i niezhęduą potrzebę rządu odpowiedzialnego. 
Adres dowodzi bardzo loicznie, że przysięga da- 
wnych królów wagierskich obowiązuje także kró- 
la niekoron. ;go, bo każdy poprzysięga do- 
chować konsi; «ji nietylko w swojem, lecz i 
w następców swych imieniu. Gdyby rzecz ina- 
czej się miała, musiałby po Śmierci każdego 
króla, nim nowy koronowany będzie, nastąpić 
stan bezprawny, bezkonstytucyjny, anarchia, Jak 
naród z pokolenia w pokolenie jest związany 
przysięgą wierności, tak i król każdy przysięgą 
swego przodka związany jest do dotrzymania 
konstytucji. Adres przytacza na poparcie przy- 
kłady z bistorji. 

Druga część adresu zajmuje sie wykazaniem 
konieczności rządu odpowiedzialnego. I tu opie- 
ra. się adres na dziejach. Odwołując się do rē- 
skryptu królewskiego, mianowicie na ustęp, do 
tyczący integralności korony węgierskiej, do- 
maga się przyłączenia Rieki (Fiume) do Węgier, 
opierając się na ustawach z r. 1807. W końcu 
użala się adres na nieuwzględnienie prośby sej- 
mu, wyrażonej w pierwszym adresie, o ułaska- 
wiemie skazanych za przestępstwa polityczne 
Węgrów. Amnestję przyrzekł król ogłosić do- 
piero po dokonanej koronacji. Adres dzisiejszy 
wyraża nadzieję, że czego prośba sejmu nie 
zdziałała, to dobroć serca królewskiego sprawi, 
bo każda chwila jest dla skazanych drogą. Ko- 
respondent peszteński Wanderera, z którego te 
analizę projektu nowego adresu wyjmujemy, 
wątpi, by projekt ten bez gorących rozpraw 
został przyjęty. 

Nie bez znaczenia odnośnie do stosunków 
wzajemnych między Francją « Austrją, jest oko- 
liczność, że właśnie teraz wobec bardzo naprę- 
żonych między Austrją a Prusami i Moskwą sto- 
sunków, cesarz Francuzów następcę tronu au- 
strjackiego obdarzył krzyżem legii honorowej. 
Dodać tutaj nałeży, że ks. Grammont wrę- 
czył przy tej sposobności Najj. Panu list od ce- 
sarza Napoleona, którego treść jednak nie jest 
dotąd znaną. 

Wobec npewnień, rozgłaszanych w ostatnich 
czasach z Berlina, jakoby pomimo zerwania 
przymierza z Austrją, wojna między dwoma mo- 
carstwami była niemożliwą, goduem uwagi jest 
doniesienie z Paryża, według którego miał hr. 
Goltz przybywszy tam, bardzo jasno i wyraźnie 
gabinetowi francuzkiemu oświadczyć, „iż wojna 
z Austrją odwlec się już nie dą, i że stan nie- 
znośny księztw Zaelbiańskich dłużej utrzymanym 
być nie może. Hr. Bismark ttwa w swej polity- 
ce aneksyjnej i od niej nie odstąpi.* Artykuł 
Monitora, który mówi o nadzwyczajnem napręże- 
niu stosunków między Austrją a Prusami, ma być 
wynikiem oświadczeń hr. Goltza. 


48. posiedzenie sejmowe. 


Porządek dzienny wczorajszego posiedzenia 
został wyczerpany, choć nie w takiej mierze 
jak się spodziewano. Komisja petycyjna. która 
miała iTA i której referaty zwykle kilka 
rójnndnzoh obejmują przedmiotów, musiała się 
ograniczyć na jednem tyłko sprawozdaniu, _ po- 
czem nastąpiły wybory do Wydziału krajowego: 

Wracając do szczegółów, podanych wczoraj 
o tem posiedzeniu, musimy podnieść, że w spl- 
sie petycyj, obejmującym zawsze przewaźną lli- 
c bę podań o zapomogę, pożyczkę i odpisanie 
podatków, znajduje się znowu jeden od „mie- 
szkańców gr. kat. obrządku“ któregoś z miaste- 
czek wschodniej Galicji, z prośbą, aby szkoła 
miejscowa, zostająca dziś pod zarządem kunsy- 
storza gr. kat., była oddaną pod opiekę konsy- 
storzą łacińskiego. 

W krótkiej rozprawie nad podwodami dla 
lekarzy, p. Gniewosz stanął w obronie hu- 
manitarności i dobra gmin, w czem przyklasnęli 
mu posłowie-włościanie, i uderzył na sprawo- 
zdanie komisji pod względem formalnym i ma- 
terjalnym. Paat mu, że chce restytuować 
przepis namiestnictwa z r. 1863, zniesiony roz- 
porządzeniem ministerjalnem późniejszem z roku 
1865 dlatego, że namiestnictwo nie było kompe- 
tentne do wydawania rozporządzenia, które ka- 
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sując wypłatę kosztów podróży dla lekarzy w 
czasie epidemii lub szczepienia ospy, a zarzą- 
dzając=im dawanie -0d-gmin*podwód in natura, 
działało wbrewdawniejszym rozporządzeniom fhi- 
nisterstwa. Zarzucił dalej, że komisja budżetowa, 
stawiająca ten wniosek przed załatwieniem budże- 
tu w ogóle, postępuje niestosownie. Takie rze- 
czy powinny się odbywać przy lub po uchwale 
budżetu ; dał również krótki rys metody, jak się 
budżet układa. Stronie materjalnej wniosku ko- 
misji, zarzucił bezwzględność na stan gmin, które 
dotknięte teraz głodem i pozbawione fnwenta- 
rza ciągłego, nie mogą dawać podwód in natu- 
ra. W. niektórych gminach nie ma nawet wo- 
zów. Był wreszcie tego zdania, że takiej zmia- 
ny, przeciwnej przepisom ministerjalnym i byłe- 
mu prawu gmin, nie może sejm robić, zwłaszcza, 
gdy chodzi -o tak małą sumę jak 7.000 złr. O- 
szczędność taka jest nie na miejscu. 

P. komisarz rządowy powoławszy się 
na zdanie p. Gniewosza, przyznał sejmowi kom- 
petencję do czynienia zmian w ustawodawstwie, 
zrobił tylko tę uwagę, że w razie, gdyby wnio- 
sek komisji miał być przyjęty, powinno się to 
stać w formie ustawy, a nie prostej uchwały. 

Bocheński zastrzegł, aby w Izbie nie da- 
wano komisji budżetowej instrukcyj. 

Szpunar i Naumowicz zapisani do gło- 


'su, odstąpili po mowie Grniewosza. 


Zyblikiewiez, jako sprawozdawca odpo- 
wiedział Gniewoszowi na wszystkie zarzuty. Nie 
dziwił się wcale, że p. Gniewosz (będący se- 
kretarzem namiestnictwa) wzdryga się przed 
zmianą przepisów ministerjalnych, i ten wstręt 
gwój posuwa tak dalece, iż nawet kompetencji 
odmawia sejmowi (Gniewosz protestuje: tego 
nie mówiłem). Zyblikiewiez powołuje się na zda- 
nie p. komisarza rządowego, który snać tak sa- 
mo zrozumiał przemowę Gniewosza, gdyż wobec 
zarzutów jego przyznał sejmowi wyraźnie kom- 
petencję. Co do układu budżetu, to niechaj to 
Gniewosz pozostawi całkiem komisji, która wła- 
śnie naprzód występuje z takiemi wnioskami, 
aby wedle zapadających uchwał stosować się 
przy układzie budżetu. Gniewosz chwycił wło- 
ścian za serce, ujmnjąc się za nimi. Włościanie 
jednak nic nie zyskują na dotychczasowej ma- 
nipulacji, gdyż muszą dawać podwody dla leka- 
rzów. Komisja normując to swoją uchwałą, dą- 
ży przynajmniej do tego, aby 7.000 złr. oszczę- 
dzono w funduszu krajowym, co właśnie będzie 
ulgą dla gmin, gdyż wtedy odbije się to na 
kwocie dodatków krajowych. A oszczędność 
7.000 zł. reńskich nie jest wcale obojętną rzeczą 
dla kraju, który zaciąga i gwarantuje pożyczki 
głodowe. Komisja przepisując podwody w natu- 
rze zamiast kosztów podróży, nie zamierza zre- 
sztą żadnej zmiany, gdyż i teraz gminy muszą 
dostarczać podwód, wprawdzie za opłatą, ale ta 
w najrzadszych razach dostaje się do rąk wło- 
ścian. Co do formy, czy „ustawa* czy „uchwa- 
ła*, sprawozdawca obstawał za „uchwałą“. 

Jak już, wiadomo wniosek komisji nie zdo- 

łał się utrzymać. 
i Zyblikiewicz ułatwiwszy się z tem, 
referował dalej jako sprawozdąwea komisji pe- 
tycyjnej nad prosbą 250 najznakomitszych oby- 
wateli miasta Krakowa, którzy się żalą z powo- 
du wiadome go wypadku, że na tamtejszym żeń- 
skim kursie pedagogicznym w klasztorze panien 
prezeatek u bw. Jana zuiesiono tego roku nau- 
kę przedmiotów nadobowiązkowych, jako to hi- 
storji powszechnej, historji polskiej, literatury 
polskiej i nauk przyrodniczych, i proszą o ry- 
chłe przywrócenie wykładów w tych przedmio- 
tach. Prośba dość gorąco napisana, lecz referat 
jeszcze gorętszy. Krakowianie znajdą go w całej 
rozciągłości w sejmowych sprawozdaniach ste- 
nograficznych. Osądza on surowo postepowanie 
władz szkolnych, mianowicie konsystorza, który 
to rozporządzenie zapewne z wyższego natchnie- 
nia wydał, wymieniając jedyną śmieszną , przy- 
czynę, że przedmioty te przeszkadzają dziew- 
czętom w postępie co do przedmiotów obo- 
wiązkowych. 

Trzeba wiedzieć, że przedmioty te wykła- 
dano tam co roku od lat 50, i nigdy nie spo- 
strzeżono owego niedostatku w postępie, aż do- 
piero w r. 1866 od narodzenia Pańskiego. 

Komisja nie widzi naturalnie żadnego środ- 
ka, jak tylko przedewszystkiem udać się do na- 
miestnietwa z prośbą, aby rzeczone przedmioty, 
bez których pomiędzy preparandkami nie może 
być rzeczywistego wykształcenia, były bezzwło- 
cznie na nowo przywrócone. Referat nie poprze- 
staje na tem, lecz mówi dalej tak: 

Jednakże zdaniem komisji Wysoka Izba na 
tem poprzestać nie powinna, a to przez obowią- 
zki, jakie mamy także i dla obecnego minister- 
stwa; wiadomo bowiem powszechnie, i nie tajmy 
też samemu rządowi, że własne jego organa są 
mu zbyt często nieżyczliwe. Również wiadomo, 
że częstokroć , chociaż bez złej woli, działają: 
wbrew zamiarom Wys. rządu. Gdy zaś w mo- 
wie będące petycje dowodzą, że postępowanie 
władz szkolnych krakowskich zbyt przykre wra- 
żenie na tamtejszych mieszkańcach sprawiło, a 
nawet zwątpienie wywołało, już zaś taki objaw 
opinii ani sejmowi, ani też rządowi obojętnym 
być nie może: przeto komisja petycyjna mnie- 
ma, iż na pomienione postępowanie władz kra- 
kowskich , należałoby także zwrócić uwagę sa- 
mego ministerstwa. Z tych powodów zaleca ko- 
misja petycyjna Wys. Izbie dwa wnioski; 

„Wys. Izba uchwali : j 

1) Petycję obywateli krakowskich udziela 
sejm Wys. prezydjum c. k. namiestnictwa z u- 
silnem zaleceniem, aby na kursie pedagogi- 
cznym żeńskim w Krakowie przedmioty nadobo- 
wiązkowe napowrót wprowadzone były. 

2) Dla zwrócenia uwagi Wys. rządu na po- 
stępowanie władz szkolnych krakowskich, sejm 

odaje pomienione petycje wraz ze swoją uchwa- 
ą do wiadomości Wys. ministerstwa stanu** 

Po otwarciu dyskusji nad temi| wnioskami 
zabrał głos p. Sawczyński do długiej mowy, w 
której powołuje się na wiadome zresztą, od 
wielu łat praktykowane i pó wszystkich dzien- 
ńikach krajowych ogłoszone fakta postępowania 
władz szkolnych w Krakowie, które nie bacząc 


na przepisy cesarskie z r. 1854, kierowały się 
zawsze i kieruja dotąd tendencjami germaniza- 
cyjnemi, jakby tos ciągle” jeszcze były czasy 
przedmarcowe — metternichowskie — kiedy to 
panowała między innemi osławiona cenzura pod 
tytułem „Sprachzeichen*, zabraniająca dzieciom 
a r słowa polskiego w szkole pod surowemi 
arami. Mowca wymieniał szczegóły, jakie się 
nasuwały, przypomuiał usunięcie przed laty kil- 
ku profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego pod 
wpływem „gereizter Stimmung“ (jak się wyraża 
sekretarz ministerjalny, p. Helfert, w swojej zna- 
nej broszurze), dalej przypomniał dziwaczną dą- 
źność  zgermanizowania uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, usuwanie wybieranych dygnitarzy aka- 
demickich, a narzucanie innych drogą prostego 
mianowania, usunięcie dyrektora szkoły wzorowej 
Seredyńskiego, Sprzątnięcie portretu Kościuszki 
ze sali gimnazjum nowodworskiego, i zamałowa- 
nie orła polskiego na ścianie, — uczenie mło- 
dzieży polskiej języka polskiego przez nauczy- 
cieli Polaków z, gramatyki niemieckiej, tuż pod 
okiem rezydującego na Wawelu konsystorza. 
Przytoczywszy te fakta na dowód jak ekspery- 
mentowano w Krakowie, mowea oświadcza, że 
fakt będący przedmiotem petycji, należy także 
do rzędu powyższych, a przyczyna, podana w 
reskrypcie konsystorjalnym nie jest prawdziwa. 
Szukać jej należy gdzieindziej, a mianowicie 
tam, zkąd wychodzą takie rozporządzenia, jakie 
zawarte są w takzwanej „kurendzie szkolnej*, 
wydawanej pod tytułem polskim, lecz osnową 
niemiecka, przez konsystorz krakowski i tarnow- 
ski. (Biskup ks. Pukalski widoczuie zmięszany, 
przerywa mowcy zapewnieniem, iź nie wszy- 
stko tam jest po niemiecku). Sawczyński przyta- 
cza kilka ustępów z tej kurendy. Izba ze zdzi- 
wieniem słucha konsystorjalnych rozporządzeń, 
np. w tym guście: „Spostrzeżono, że w Szko- 
łach biorą nauczyciele bardzo wiele z historji 
polskiej, co się z planem naukowym nie zga- 
dza. Przewaga powinna być dana przykładom 
z historji ojczystej (tj. austrjackiej).* 

„Spostrzeżono, że w niektórych miejscach 
ze szkoły niedzielnej zrobiono czytelnię, gdzie 
prócz młodzieży bywają i gospodarze starsi, i 
gdzie nauczyciel czyta im książki i pisma, nie- 
przepisane do nauki niedzielnej* (choć w kraju 
wychodzące). 

„Spostrzeżono dalej z wielkim żalem, że 
niektóre, gminy wybierają miejscowych nadzor- 
ców szkolnych z takzwanej inteligencji, jako to: 
aptekarzy, lekarzy itp." 

Mowca powiada na pierwsze spostrzeżenie : 
„Daruje kurenda, ale między ojczyzną a pań- 
stwem jest wielka różnica. Toč dziecię polskie 
nie ma zuać własnych świętych: Wojciecha , 
Stanisława, Jana Kantego, Kaźmierza królewi- 
cza, a ma poznawać obcych, — ma wiedzieć o 
wszystkich dynastjach, panujących Niemcom, a 
nie ma słyszeć o własnych królach i bohate- 
rach?“ Zapewne, przykłady takie, jak owa usłu- 
ga wyświadczona niegdyś przez Rudolfa Habs- 
burgskiego kapłanowi, spieszącemu do chorego, 
godna jest aby o niej wiedziano w krajach, a 
tem bardziej w krajach austrjackich, ale ezy ten 
fakt nie nabrałby większej wartości dla serca, 
gdyby dziecko polskie wiedziało zarazem, jakto 
król polski służył do mszy, przyjmował sakra- 
menta , a potem ruszył na Turka pod Wiedeń; 
albo gdyby przy wzmiance o cezarowskiej de- 
peszy veni — vidi — wici, , podniesiono uczniowi 
w szkole różnicę podobnego doniesienia. prze- 
słanego Ojcu św. z pod Wiednia: veni — vidi — 
Deus vicit! i tp. Mowca zwraca się następnie do 
głównego przedmiotu, którego dowód starał się 
przeprowadzić, t. j. do tego, że szanowanie i 
pielęgnowanie uczuć narodowych w dziecku jest 
potężnym czynnikiem rozwoju jego moralnego i 
intelektualnego, a władze szkolne austrjackie 
pogardzają tym czynnikiem: ztąd szkody dla 
kraju i dla państwa, ztąd pochodzi nie jeden 
krok mylny naszej młodzieży, i gdyby kieru- 
nek dziejowy i narodowy był zachowany w 
oświacie młodzieży u nas, uchroniłoby sie 
kraj od wielu nieszczęść i obłędów , — šwiad- 
kami bylismy w ostatnich latach. Mowca przy- 
tacza np. Jaroszyńskiego, który chciał zabić 
w. ks. Konstantego. Przy zaniedbaniu zaś tego 
czynnika, a nawet umyślnem tłumieniu, umysł 
młodzieńczy popada w hipokryzję i koszlawieje. 
Wykazuje następnie, że przedmioty zabronione 
na preparandzie Żeńskiej w Krakowie, a wy- 
kładaue przez ludzi doświadczonych, nauczycieli 
publicznych, którzy nawet pochwały rządowe 
dawniej otrzymali — były może jedynemi przed- 
miotami, które orzeżwiały jeszcze umysł młodo- 
ciany i przynaglały do nauki reszty przedmio- 
tów, prowadzonych tak, jak to świeżo charakte- 
ryzowała gmina Rożnowa metodę oświaty pu- 
blicznej u nas, szprachlera i gramatyka, grama- 
tyka i szprachlera, i nic więcej. Mowca roztrzą- 
są dalej pytanie, czy nauka dziejów polskich 
może być szkodliwą? Czy zawierają one czyny 
haniebne, czy przykłady królohójstwa, wojen 
srogich i zbrodni! Przeciwnie szereg przykładów 
wzniosłych i szlachetnych. 

A literatura polska — czy zawiera jakie 
zdrożności? Wszak poczyna się od pieśni Boga- 
Rodzicy i ma psałterz Dawidów. Cóż to więe 
zakazał konsystorz, i jakie wyobrażenie o lite- 
raturze polskiej ma referent konsystorjalny, de- 
pcący dziś po tych samych posadzkach, któremi 
kroczył niegdyś Długosz? I zkądźe to przypu- 
szczenie, że nauka dziejów ojczystych jest nie- 
bezpieczną? 

Narzuconej, oktrojowanej ojczyzny nie ro- 
zumiem — powiada mowca — a macocha jeźli 
cbce, aby nie straciła miłości, to nie powinna 
zabraniać pasierbicy, pamiętać o matce. 

Mowca przyznaje się, że jest niewiernym 
Tomaszem co do zaufania ku teraźniejszemu 
rządowi — i protestuje przeciwko wandalizmo- 
wi, jakiego się dopuściły władze szkolne kra- 
kowskie na preparaudzie żeńskiej. 

Gdy ucichły oklaski po tej, prawie przez 
całą godzinę trwającej mowie — prosi o głos 
l awrowski, by oświadczyć, że nie byłby za- 
bierał głosu, gdyby nie uwagi niektóre poprze- 
dnika. Że żywioł narodowy i dzieje narodowe 
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powinny być uwzględnione po szko'ach, na to 
się zgadza, choć nie jest pedagogiem i tego nie 
rozumie, i choć ta długa mowa należała raczej 
do kwestji edukacyjnej,, aniżeli do tak drobnego 
szczegółu jakiegoś tam „wospytałyszcza diwoczo: 
czoho.* Sawczyński wspomniał tu o Rudolfie 
Habsburguj, jako o fakcie nieojezystym. Otóż 
nie może się na to mowca zgodzić, aby „toj 
fakt był etwas auswirtiges. Win jest 
nasz rodynnyj, win nałeżyt do nas.* My Rusini, 
powiada Iawrowski, zrośnięci jesteśmy z Au- 
strją, lzniemy sercem do Najj. monarchy i jego 
domu Najwyższego, bo Austrja to nasza ojczy” 
zna — my z nią interesem związani, a przy- 
wiązanie to nie jest Sztuczne, chwilowe albo or- 
ganiczne ; wszystko co mamy i czem jesteśmy, 
jej tylko zawdzięczamy. Jeźli i wy (Polacy) za- 
równo z nami tak czujecie, jak to wyraziliścić 
we wspólnym adresie lojalności, to natenczas 
wszystkim nam to co Austrji jest drogie, i nam 
powinno być drogie, ho to nasze — narodne, a 
Austrja nie jest nam macochą, ale matką (brawo 
ze strony prawej). 

Cała Izba zdziwiła się na ten tani objaw lojal- 
ności. tak impetyczny i niespodziankowy, a Sa- 
wczyński otrzymawszy głos, wyjaśnił Ławrow* 
skiemu , że niepotrzebnie protestuje przeciwko 


temu, czego nigdy nie utrzymywano — jak po: 


świadczą stenogramy. 
Sprawozdawca Zyblikiewiez zaś odpa- 


rował tę protestację uwagą, iż Ławrowski nie” 


potrzebnie się wysilił, bo nikomu przez myśl nie 
przeszło, uważać Austrję za coś „Auswaertiges* 
(mówiąc czystą świętojurszezyzną). Sama komi- 
sja we wniosku swoim kładzie nacisk na zau- 
fanie kraju do teraźniejszego rządu ` 

Po tem dość śmieszuem intermezzo , przy- 
stąpiono do głosowania. Wnioski komisji” prze- 
szły jednogłośnie, co p. Adam Potoeki skonsta- 
tował z zadowoleniem, zwracając uwagę księcia 
marszałką. : 

, Potem odbyły się wybory: 1. członka Wy- 
działu z całej Izby (w miejsce Kreczunowicza), 
1 zastępcy z całej Izby (w miejsce Adama Po- 
tockiego), i 1 zastępcy z większych posiadłości 
(w miejsce p. Zyblikiewieza). 

Członkiem Wydziału obrano 57 głosami P: 
Grocholskiego Kazimierza, (Borkowski otrzymał 
38 głosy), zastępcą jednym Kabata Maurycego. 
Wybór drugiego dziś będzie ogłoszony. 
Posiedzenie skończyło się o godz. 3 z po- 
łudnia. 

Dziś na porządku dziennym: 1) dalszy ciąg 
sprawozdania o środkach przeciw zarazie bydła: 
2) statut miastu Lwowa; 3) sprawozdanie 'komi- 
sji petycyjnej. - 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Z Wołynia dnia 3. marca. 
Rozbój i grabież moskiewska, systematycznia 
dopełniana "w prowincjach dawnej Polski, ujętą 
została w paragrafy prawa, obowiąznjącego po- 
wszechnie. Ukaz carski, wydany w celu wy- 
właszezenia Polaków z dóbr ziemskich na całej 
przestrzeni moskiewskiego zaboru, tłumaczony do- 
wolnie przez każdego z satrapów, do niepojętych 
doszedł rozmiarów. Oto rozkazano przynkigowo 
sprzedać przez licytację dobra Polaków w Li- 
twie i Zachodnich guberniach, t, j. na Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie; gdyby zaś sprzedaż publi- 
czna całego kraju Moskalom nie przyszła do 
skutku, wtedy rząd moskiewski ma zabrać wszy- 
stkie dobra podług dowolnie przez gubernato- 
rów ustanowionej ceny, a dawnym właścicie- 
lom tychże ma wydać bilety niosące 5pre. rentę, 
do czasu dalszego w tym przedmiocie postano- 
wienia. ) 
„Dzienniki moskiewskie , a z tych Westnik' 
Wilenski i Gotos rozpisując się o tem obszernie, 
zara wielki pomysł rządowy, tehnący ucza- 
ciem ludzkości, aby wykupić ziemie „russkie“ z 
rąk polskich, i tym sposobem zjednoczyć kraj 
ten z Moskwą. Patrjotyczna redakcja Gołosa u- 
wielbia Murawiewa w Litwie, który wymyślił spo- 
sób zmoskwicenia ziem polskich zasiedleniem 
FREY sprowadzonych masami z głębi Mo- 
skwy, których w samej kowieńskiej ii 
700 rodzin osadził. s E As 
Dalej dowodzi Gołos, że ten jeden tyłko śro- 
dek zdolny jest zatrzeć wszystkie cechy polsko- 
ści z tej ziemi, i że dotychczasowy system rzą- 
dowy, obdarzania konfiskowanemi dobrami*za- 
służonych czynowników i wojskowych , nie do- 
prowadzi do celu: gdyż ci ezynowniey lub woj- 
skowi zwykle nie zamieszkują w dobrach im na- 
danych, a zatem i wpływu swego wywierąć nie 
mogą pomiędzy wiejską ludnością, tak przesią | 


kniętą wpływami polskiemi, że się dotąd nie mo 1 


gła zlać z Moskwą. 

Drugi, ukaz carski wydany, podciąga pod 
konskrypeję wojskową wszystką szlachtę polską, 
z obowiązkiem dostawiania do wojska młodzie- 
ży na spisie będącej, w miarę jak inne stą- 
ny ponoszą ciężar rekrutacji. Jestto ni mniej ni 
więcej tylko wyciąguieniem z kraju reszty mło- 
dzieży polskiej, która nie zginęła w ostatnieh 
zapasach z wrogiem, aby tym sposobem zabezpie- 
czyć się na przyszłość od powstania, gdyby kie- 
dykolwiek zamierzonem było. 

Ukaz ten ma być wprowadzony w wykona- 
nie od 1. maja b. r. 


Kronika. 


— Ostateczna rozprawa w procesie Schmitsa, by- 
łego dyrektora teatru niemieckiego, o oszustwo, Zosta- 
ła odroczoną na piatek przed południem. 

Towarzystwo sceny niemieckiej daje we czwartęk 
przedstawienie na dochód zubożałege,,,, artysty, którym 
właśnie jest p. Schmits. ? 

Jestto próbka moralności publicznej, możliwej. tpl- 
ko u nas. 


w Ząchwa!a kradzież z włamaniem. We Lwo- 
wie dn. 5, bm. koło godziny 7. wieczorem zakradł się 
złodziej do pomieszkania w domu pod I. 204 m., .ode- 


—— 

-i Toray kłódkę 1 wytrychem otworzywszy zamek. 

zd derwał nastepnie kłódki od trzech skrzyń i zaczął 

1egó wybierać rzeczy. Wtem weszła kobieta tam mieszka- 
nad a aza nia jej mąż ze światłem, którego jednak zło- 
olge ziej silnem uderzeniem powalił na ziemię, zgasiwszy 

Otóż Pierwej świecę, i chciał uciec, lecz na krzyk kobiety 

toj zbiegli sie ludzie, którzy go przytrzymali i oddali w 
jed ręce władzy. Poznano w nim Majera Leiba K., dopie- 

sim TO przed kilkoma dniami wypuszczonego z Za A 

Ad Znaleziono przy nim prócz wytrychów żelazo na łokieć 

ego długie, do włamywania sie a oraz za broń służyć mo- 

szy- Eace, 

rzy- ,— & pod Delntyna. Do kroniki smutnych wypad. 

A ków, zdarzających się coraz częściej w naszym kraju, 

my, szę dodać jeszcze jeden, a mianowicie morderstwo, 

za- POPełnione w Sadzawce. pow. delatyńskiego na staroza- 
ście (nych małżonkach, Benjaminie i Chaji Schmerler. 
zag (NIA tego rozdawano w tej gminie zapomoge głodowa, 
1am l za otrzymany zasiłek wielu włościan do tychże 
;, a Wałżonków pospieszyło, aby przed szapasem kupić sobie 
iwọ Vaki i chleba, przez co Schmerlcrowie tego dnia 40 do 
złr. w. a. utargować mogli, Któremuś zapewne z 
jal- Włościan żałosię zrobiło pieniędzy za żywność wyda- 

Sa- "Vch i postanowił takowe napowrót uzyskać. 

ow- Nazajutrz bowiem rano znaleziono ich oboje pomordo- 

vko. "smych, aj dziecko półtoraroczne, ciężko potłuczone, na 

po- „emi leżąze. Da połowy ledwie ponadpalane świeczki 
* niedojedzona więczerza świadczyły, że morderstwo to 

'pa- weześnie z wieczora popełniono, a jedyne śmiertelne 

nie- uderzenie, zapewne obuchem siekiery, Benjaminowi 5. 

nie Y tylną część głowy zadane, równie jak i podobne u- 

ea” derzenie w skronie Chaji S., cięcie ostrzem siekiery w 

mi- 5236 i pchnięcie nożem w gardło, każde bezwarunko- 

au; VO Śmiertelne, przekonują , że je reka wprawna zadała, 
która na myśl wykonanego okropnego czynu bynaj- 

ay- mmlej nie zadrżała. Pieniądze, tego dnia za makę ze- 

ze- Vrane, zabrali złoczyńcy, nie ruszywszy blizko 100 złr. 

ta-  *Ym samym kufrze przechowanych, i licznych zasta- 

cia "Św włościańskich pod reka leżących. Złoczyńców nie 
zdołano dotychczas wytropić. 

Ty- Ten sam przez się smutny wypadek jest tem smu- 

i tniej ? i Ai sf 

8), Jszym, że podobne wypadki coraz cześciej się w 

2p- tych stronach powtarzać zaczynają, nie mówiąc już nie 

ści 9 kradzieżach, które już taksa na porządku dziennym, 
* włościanie dotychczas nieposzlakowanych obyczajów 

P: tego środka się uciekaja, aby głód wzmagający sie 

iał  *"apokoić. 

r0. Pewodów tego nie należy szukać w chęci zysku, bo 
śłodziej nie chwyta za odzienie, lub inny dobytek, któ- 

10: yw komory żydowskie tak przepełnione, że na zastawy 
lui. zupełnie pożyczać przestali; przedmiotem kradzie- 

zy  ,7 bywają prawie wyłącznie tylko gdzieniegdzie jeszcze 

4 bądęze resztki ząpasówf(żywności, a najczęściej kartofle 
ti-  ¥ ogrodach. po jamach przechowywane. 

- < Wszelkie środki karania podobnych kradzieży oka- 
ją sie niedostateqgne, i jedynie nastręczenie ludności 
ADGzobu do zarobkowania, coraz częściej powtarzają- 
Symlsię zbrodniom tąmę położyć byłoby zdolne. Za- 
Pomioga, biednym obecnie rozdawana, może im wpra- 

i ie przynieść ulgę na dni kilka, ale tu chodzi o Kil- 
ięczny przeciąg cząsu, nim ziemia znowu poży- 

La wiere nowe przyniesie. Takim najskuteczniejszym środ- 

tą Pa byłoby zapewne» najspieszniejsze rozpoczęcie ro- 

0- SE około dróg publicznych, w powiecie dełatyńskim już 

y- projektowanych, co już teraz jest możliwe. 

ej = (WR) Oå Radzieehowa. W- styczniu br. zmarł 

)- W Soka Ludwik Boczkowski, jedną `z licznych ofiar 

i Powstania, Życie jego ciche, poświęcone było nie. gło- 

0 bej lecz poczciwej i pożytecznej prący, od której go 

l- - Qderwały wypadki w roku 1863. UOpuśgil żonę i dzieci, 

l, astępnie na ziemi galicyjskiej gościnności szukać 

I / Umiał, Lecz tu niestety długie a ciężkie zawody go 

d gal %4-w-kohcy znalazł. szlachetne- serca, które go 
© siebie przytuliły i za brata uznały. Lecz nie na dłu- 

k 80. Tęsknota za Krajem i za rodziną rzuciły go w cięż- 

%-niemoc, Przeniesiony przez właścicieli Tuturkowie, 

» których majątkiem zarządzał, dla staranniejszego pie- 
legnowania i spieszniejszej pomocy lekarskiej do So- 

ç: kala, mimo rodzicielskiej opieki opuścił świat ten w 

i styczniu b. r., wymawiając ostatnie słowa : „Żono mo- 

y Ja, dzieci, ojczyzno !* Mieszczanie sokalscy; włościanie 

; wsi Tuturkowie j czeladź gospodarska ubiegali się o 

h Oddanie mu ostatniej posługi, niosąc zwłoki jego ua 

l wieczny spoczynek, a czeladź dworu, którym zarządzał, 
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rozdawała ze szczupłych swych funduszów jałmużmę u- 
bogim, mówiąc: „Módl się za duszę Ludwika, był to 
pan dobry.“ Szczęśliwszy od braci swych tułaczy zna- 
iaz} wieczny spoczynek przynajmniej na ziemi ojczystej, 
tem -stczęśiiwszy, że taka pamięć zostawił w kocbają- 
cem sercu naszego wiejskiego Indu. 

— P. Kornel Szl'g el, zaszczytnie oddawna znany 
a, artysta, ukończył już swój obraz rodzajowo hi- 
aane a y OAPOczęty, jeżeli się nie mylimy w roku 
ze Jawo god stEwlający scenę z pobytu króla Jana HI. 
E = le podczas wesela jednej z tamtejszych mie- 
4 ogr SZĄ” myśł do tego pieknego obrazu po- 

ały artyście DA>szem Ww y « å 

le ogranicz, W. Pola „Obrazy prozą“. Arty 
ata n'e OBTANICZAjgo „zę jednak na opartem na gminnej 
powieści opowiadanin F : NE 
rę Pola, zbierał sam na miejscu po- 
nia ludowe © tyay odwidzinach królewskich i o po- 
bycie pogromcy Turkó F 

ycie p W w Jaworowie. Rzecz, na obra- 
zie Szlegla przedstawi Pawa" ? 
to P. Ja Ona, dzieje się koło domku 

wczego NA Sry = w Jaworowie. Domek ten łow- 
szego stoi do dua zluiejszego na redncie otoczonej ro- 
Wami :w pobliżu dawnej mennic 

i Pp Y-I Artysta przedstawił 

my bardzo zjazd Szlacht z i 
y bardz Y z całej okoliey z po- 
wodą bytności króla, na którego powitanie w stąpił 
wiami i lie e A M 
cechy z chorąęgWw!ar Zny lud miejski i wiej- 
bki. Jest to obraz wielkich bardzo rozmiarów, bo ma 
około słedm stóp długości i trzy do czterech wysoko- 

1 A jest na nim do 100 figur istotnie misternie, z mi- 
niaturową dokładnością wyrobionych. W srodku widzi- 
My króla Jana w żółtym adamaszkowym Żupanje, =pro- 
Wadzącego z całą powaga królewską, pannę młodą, zg. 
Tumieniona dziewczyne mieszczańską, W zielonym gor- 
secik z r | znak stojącym na 

u. Lewa ręką daje król z M polskt Prawo 

a widzą grajkom miejskim, by zagrali i s m a 
2Y grajkami jest żyd cymbalista, rodzaj Jan: a Mickie- 
Wiczowzkiego i wyśmienity basista, rwący nielitościwie 
RC FA M ; ji, z wybornie Wyma- 

ową, a palcem struny awej basetu, Dalej za t 
ang głową typową do króla zwróconą. k a kę 

uł Tze ugrupowaną kapelą widzimy grono SE H afe: 
chi ALÓW, niezbędnego księdza jezuitę, POR Lehi 
pr i wołoskiego, grono szlachty i powóz ‘z P ; 
7 Ywającymi gośćmi. Jeszcze wyśmienitszą Jest gu 
osasi TO od widza. Widzimy tam liczne grono og 
i Sich mieszczan i mieszczek i włościan okolicznych. 
a Ke ZA wyborne głowy, tej starej otyłej mieszczan” 
Ch dziewcząt, składających dary królowi, który 
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w obronie ojczyzny notracił się na wojnie! Wśród tej 
grupy stoi piękna królowa Marysieńka, otoczona pie- 
kniejszemi jeszcze damami dworskiemi, przyjmująca 
zniesione dary z wszystkich dziedzin przyrody, od o- 
woców i drobiu aż do pługa i okazałych czterech wo- 
łów. Najpiękniejsza z najpiękniejszych na tym obrazie 
umieszczonych figur jest niezawodnie postać bokiem o- 
bróconej damy o ślicznym biuście, do której schyla się 
siedzący na drzewie błazen królewski, zdaje sie Winni- 
eki. W głebi obrazu dom łowczego, pod nim tańczące 
poloneza liczne pary szlachty i piękny krajobraz. 

Dodać należy, że pomiędzy rozlicznemi trudnościa- 
mi wykonania tego ogromnego tak bogatego obrazu, 
najgłówniejszą jest ta, że wszystko dzieje się pod go- 
łem niebem, rozkład światła więc niezmiernie jest tru- 
dnym, a przecież wybitnie występuje wszystko co ar- 
tysta chciał zrobić wybitnem i na pierwszy rzut oka 
występującem, choć wszystko do najdrobniejszych szcze- 
gółów jest z drobiazgowa skrupulatnością wypracowa- 
ne. 4 licznych naszych artystów malarzy, od lat wiełu 
prócz Matejki — nikt nie stworzył obrazu tak wielkich 
rozmiarów i takiego znaczenia. Wszyscy nasi utalento- 
wani artyści zajęci przeważnie, a podobno jedynie do- 
tąd, malowaniem portretów, wybornych niezaprzecze- 
nie, ale tylko portretów, i z tego wiec powodu pod- 
nieść winniśmy dziesięcioletnig pracę p. Szległa, choć 
pod względem materjalnym niezawodnie mniej wdzie- 
czną , bo mniej pokupną. Obraz p. Szlegla przeznaczo- 
ny na wystawę paryzka, Do Krakowa na wystawę, o 
ile słyszeliśmy, p. Szlegel wysłać obrazn swego nie 
chee, i pod tym względem zapatrywań artysty nie po- 
dzielamy. Utwór p. Szłegla, zawsze na tem nicby nie 
stracił, a wystawa zawsze zyskała. Obraz w wielkiej sali 
dobrze umieszczony, lepiejby się wydał, i mamy nadzieję 
Że nawet w kraju nietylko ocenienie, ale i nabywcę ła- 
twoby znałazł. I najsurowszy krytyk przyzna, że dzie- 
ło p. Szlegla, jeżeli nie jest utworem jenialnym, utwo, 
rem wielkiego talentu, to jest dziełem mozolnej, wy- 
trwałej, wieloletniej pracy, obrazem na tle prawdziwie 
narodow ym. 

Obraz p. Szlegla będzie, jak się dowiadujemy, wy- 
stawiony w sali biblioteki Ossolińskich na widok pu- 
bliczny. Doehód z wystawy tej przeznaczony na ko- 
rzyść zakładu św. Wincentego a Paulo. Wystawa zo- 
stanie otwartą w przyszłym tygodniu. 


Przegląd Powszechny, pismo naukowe, litern- 
ckie i artystyczne. Zeszyt I. Drezno, księgarnia L. 
Wolfa 1866. W odcinku nru 1. Gazety Narodowei z r. b. 
(dodatek), mówiąc o nowych pismach perjodycznych 
zwróciliśmy uwage na możność stanowiska, jakie zajać 
może zapowiedziany podówczas Przegląd Powszechny, je- 
żeli poparty materjalnie przez czytająca publiczność 
polską, a co do sił redakcyjnych, przez zdolne pióra 
bawiących za granica pisarzy, weżmie sobie za zadanie 
zapełnić sumiennie brak poważnego organu, jaki odda- 
wna uczuwać się dawał i jakiemu zaradzić po kilkakroć 
usiłowano wydawnictwem pism takich jak Dodatek do 
Słowa — Ohryzki, Teka Wileńska, Przegląd: Europejski, które 
jednak skutkiem okoliczności, krótkie tyłko miały istnie- 
nie. Obecnie mamy przed sobą pierwszy zeszyt Prze- 
glądu Powszechnego za miesiąc styczeń. 

Zeszyt ten rozpoczyna się ostatnim z szeregu od- 
czytów J. 1. Kraszewskiego, mianych w Dreźnie w koñ- 
cu r. z. Przedmiotem tego odczytu jest „Niewias ta 
Polska". 

W artykule p. n. Powszechne naukowe stowarzyszenie, 
zasłużony naszemu piśmiennictwu politycznemu starzec, 
Wiktor Heltman, podaje projekt. nad którego urzeczy- 
wistnieniem. o ile siły pojedynczego człowieka starczą, 
długo i wytrwale pracował. Myśl te rzeczywiście wa- 
Żna, streszczamy, posługując się mniej więcej słowy 
samego autora, 

„Gdyby wszyscy pojedynczo pracujacy ludzie złali 
się w jedno organiczne ciało, pracom swojm nadali je- 
dnostajny kierunek, systematem wszystkie wiedze Indz- 
kie obejmujacym, i wskazującym każdej najwłaściwsza 
drogę doskonalenia się: gdyby światłem ze wszystkich 
współpracowników wydobytem wzajemnie się oświecili, 
gdyby nakoniec przychodzili ze skuteczną pomocą tym, 
którym pozycja socjalna nie pozwala całkiem poświecić 
się pracom naukowym: doskonalenie się wiedzy ludz- 
kiej w krótkim czasie olbrzymie nczyniłoby postepy. 
To 0 czem dziś zaledwie wierzyć można, stałoby się 
zwyczajną pracą powszechnego naukowego stowarzy= 
szenia. 

„Naturalnym biegiem rzeczy ludzkich, do takiego zla- 
nia się odosobnionych prac i usiłowań z czasem przyjść 
musi. Chwiła ta zbliża się, i to wielkim krokiem. 

„Dziś wchodzimy w wielką epoke wyrażniejszego 
jak kiedykolwiek dążenia do organicznej jedności. Dą- 
żenie to objawia się wszędzie: w świecie politycznym 
przez solidarność narodów, która ze wszystkich tworzy 
jakby jednę wielką rodzinę; w świecie religijnym i so- 
cjalnym przez zrównanie w obliczu prawa wszystkich 
bez różnicy mieszkańców i wszystkich wyznań religij- 
ny ch : w świecie przemysłowym przez niezliczone wszel- 
kiego rodzaju stowarzyszenia i spółki, nadewszystko 
zaś przez owe wielkie targowiska, gdzie przemysł ca- 
łego Świata składa wyroby swoje. Nie ma narodowo- 
ści samotnie się rozwijających , każdy ruch obchodzi 
równie wszystkie rządy jak wszystkie ludy. Choć nie- 
widoma jeszcze i niesformułowana, jedność łączy ucy- 
wilizowane społeczeństwo. Nie ma już owych nienawi- 
ści religijnych. co niedawno w imię Boga, miłości i po- 
koju świat zakrwawiały. Jak jeden jest Bóg na niebie, 
tak jedna ludzkość pragnie być na ziemi. Wynalazki i 
odkrycia przestają być tajemnicą pojedyńczych ludzi, 
rodzin. korporacji. i stają się wspólną wszystkich wła- 
snością. Drogi żelazne poznosiły granice, zbliżyły mie- 
szkańców odległych krain, a niewidzialna siła niesione 
słowo, szybkością myśli przebiega niezmierne przestrze- 
nie. Słowem, wszystko dąży, lubo rozmaitemi drogami, 
do coraz większej jedności, mimo niezłiczonego rodza- 
ju przeszkód, przez dawne zwyczaje, małogi, przeszko- 
dy i interesa stawianych. 

Swiat naukowy, 2 natury Swojej przeznaczony 
przodkować wszystkim innym, droge im oświecać, od 
zboczeń chronić , majac mniej od innych przeszkód, 
mniej przesądów, mniej osobistych interesów, więcej 
światła i wpływu, może, powinien dać przykład, wziąć 
Początkowanie organicznej jedności żywiołów swoich, 
Ba podstawie nierównie od inn -ch rozleglejszej; może 
Odrazu sięgnąć po ideał swój, wskrzesić dawną rzecz- 
pospolitą naukową, którą zniszczyły chwilowe wzylę- 
dy, potrzebami narodowemi nakazane. Tu przynajmniej 
rzeczpospolita dła nikogo straszną być nie może“, 

Dalej projektuje autor niektóre szczegóły co door- 
ganizacji stowarzyszenia, jego podziału geograficznego, 
podziałużpracy, zarządu, języka powszechnego; którym 


1866. 


wa być francuzki it. d. Fundusze, według propozycji 
autora, który uznaje że w zebraniu ich byłaby najwię- 
ksza trudność, należałoby uzyskać od rządów, albowiem 
wszelkie usiłowania prywatee byłyby tu bezskuteczne. 
Naszem zdaniem, myśl powszechnego stowarzyszenia na- 
nkowego dopóty nie będzie mogła być. urzeczywistnio- 
ną, dopóki nie znajda się środki finansowe, któreby je 
nietylko od zapomogi rządów, ale nawet od ich prote- 
kcji niezależnem uczynić mogły. W tym względzie naj- 
mocniejszy kładziemy nacisk na słowa pana Heltmana: 

„Rządy zbyt sa zajęte innemi kwestjami, pochła- 
ninjacemi ogromne fundusze, aby choć drobna ich czę- 
stkę poświecić chciały przedmiotowi, dla którego wiel- 
kiej nie czują sympatji.* Słowa te, niestety! są zbyt 
wielką prawdą nawet tam, gdzie reprezentacje krajowe 
rozporządzają funduszami narodowemi. 

Projekt p. Heltmana przechodził wszystkie koleje proje- 
któw, które sie urodziły przedwcześnie. Autor najprzód 
udawał sie z nim do Karola fibelta, ten doradził mu, 
„chocby dlatego, aby został ślad, że Polak dał pierw- 
szy do takiego stowarzyszenia pomysł,* żeby udał się 
do Aleksaudra Humboldta. Pan Ileltman poszedł za tą 
radą, i w odpowiedzi wyczytał w dziennikach ostrzeże- 
nie, aby projektami i listami nie zarzucać Humboldta, 
albowiem kilka ich tysitcy 'oddawna leży nie tkniętych, 
dla fizycznej niemożności przejrzenia wszystkich. Mię- 
dzy temi kilkoma tysiącami był oczywiście projekt p. 
Heltmana. 

Niezrażony tem niepowodzeniem p. Heltman wydał 
go oddzielnie w broszurze francuzkiej p. n: „Associa- 
tion scientifique universelle. Projet de Victor Heltman, 
polonais refugić. Bruxelles 18607, i rozesłał własnym ko- 
sztem wszystkim znaczniejszym akademiom i towarzy- 
stwom uczonym. Na nieszczęście jednak nie wiedział, 
że akademie i towarzystwa rozważać tylko moga myśli 
w rękopismach będące, drukowanych zaś rozbierać im 
nie wolno. Dym sposobem projekt poszedł ad acta, a 
teraz ukazuje się na kartkach Przeglądu Powszechnego, nie 
z lepszą jak poprzednio nadzieją wprowadzenia go w 
Życie. 

Następny artykuł jest również bardzo, lubo z innego 
względu ciekawym. Jestto urywek z Próbek historycznych 
autora Soplicy, oddanych do cenzury petersburgskiej i 
przez nią skazanych na zniszezenie. Gdyby nie ten wyrok 
skazujący na całopalenie prace autora, którego o niena- 
wiść dla rządów carskich pomówić nie można, cały 
ten ustęp, o którym redakcja sıma powiada, że nie jest 
odpowiedni wymaganiom ścisłej naukowym i jej wła- 
snym przekonaniom, znależlibyśmy zbytecznym. Że je- 
dnak autor Soplicy zajmował niepoślednie stanowisko 
w pewnym okresie literatury naszej po r. 1831 w Kon- 
gresówce, że pismo tutaj zamieszczone, mimo tenden- 
cyj niepustepowych i nienaukowych nawet, jest jednak 
okazem tego, co cenzura moskiewska na autodafe ska- 
zywała: przeto czyta się je z tem żywsza ciekawością, 
a nawet przebacza się autorowi tę fatalną składnię fran- 
cuzką, jaką jezykowi naszemu napróżno przyswoić się 
starał. 

Oddział poezji w Przeglądzie Powszechnym stanowią dwa 
utwory Bohdana Zaleskiego p. n. Jaskółki i Im dalej w 
lata, oraz przekłady Piosnek ulicznych i leśnych Wiktora 
Hugo, pomieszczone w korespondencji z Brukseli. 

Oprócz powyżej wspomnianych artykułów pierwszy 
zeszyt Przeglądu mieści poczatek trsgedji p. ne Merima 
czyli Powstanie w Bosnit, przerobionej z serbskiego, Ma- 
cieja Bana, z zastosowaniem do użytku dla Sceny przez 
Romana Zmorskiego.4Fłumacz mówi w przedmowie, że 
dzieło to jest jednym z najlepszych, a razem najbar- 
dziej zajmujących utworów nowszej literatury południo- 
wu-słowiańskiej, Nie wątpimy, żę czytelnicy zgodzą 
sie na to orzeczenie pisarza tak doskonale obeznanego 
z piśmiemictwem południowych Słowian, jakim jest 
tłumacz, autor Wieży siedmiu wodzów. 

Redaktor Przeglądu. p. Mieczysław Dzikowski , dał 
do pierwszego zeszytu artykuł p. n. Wychowanie elemen- 
tarne w królestwie Suskiem , pracę krótką, lecz starannie i 
sumiennie obrobioną 


Ostatnie wiadomości. 


Idók Tanuja z d. 12. bm. donosi, że posie- 
dzenia komisji dziewięciu odbywają się nieu- 
stannie. Prawdopodobnie projekt tego adresu, 
który jest znacznie krótszy od pierwszego, a dla 
swego pojednawczego i spokojnego tonn nie 
przerwie dalszycb układów , przedłożony będzie 
w Izbie dziś we środę albo jutro, poczem bę- 
dzie oddany do druku. Jeneralne rozprawy roz- 
poczną się może w sobotę, a najpóźniej w po- 
niedziałek. Nie obejdzie się zapewne bez dy- 
skusji, bo tak prawica jak i skrajna lewica bẹ- 
dą głos zabierać; ale można się spodziewać, że 
projekt będzie bez istotnych zmian przyjęty. I- 
zba magnatów będzie nad nim zapewne dopiero 
po przyjęcia go przez Izbę niższą i przesłaniu 
do Izby wyższej obradować, eo nastąpi dopiero 
po d. 10. kwietnia, bo Izba posłów odroezy Się 
na dni 18. Także deputacja kroacka przybędzie 
do Pesztn zapewne dopiero po Wielkiejnocy. 

Urzedowa Agramer Ztg. cieszy się Z instruk- 
cji, jaką sejm zagrzebski większością tylko 8 
głosów uchwalił dla deputacji do sejmu peszteń- 
skiego. Trzeba wiedzieć, że instrukcja ta stoi 
w sprzeczności z adresem, przychylnym dla 
Węgier. 


W Paryżu obiegają pogłoski nietylko o kon- 
gresie powszechnym, ale io soborze po 
wszechnym, który ma być na przyszły rok 
zwołany do Rzymu. Byłaby to najważniejsza z 
pomiędzy dzisiejszych wiadomości, gdyby Się 
sprawdziła. Na teraz jednak głównie zwrócona 
uwaga na sprawę rumuńską i austrjacko-pruską. 
Pelnomocnicy konfereucyjni mieli postanowić za- 
chowanie treści obrad w tajemnicy; mimo to 
słychać, że już pierwsza, niby formalnościami 
zajęta konferencja, traktowała o ujściach Dunaju. 
Słychać także, że co do utrzymania konwencji 
z roku 1858, panuje zupełna zgodność. Następne 
posiedzenie odłożono aż do powrotu Budberga. 

W -sprawie prusko-austrjackiej wiadomości 
ciągle się krzyżują. Angielskie pisma zaprzecza- 
ją, jakoby Anstrja wzywała pośrednietwa An- 
gli być jednak może, iż między posłem au- 
strjackim a lordem Clarendonem była o tem mo- 
wa. Dodają one, że Prusy jeszcze nie wysłały 
ultimatum, —. ale podczas gdy Morning Post upe- 
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wnia, że król. pruski wraz. z królewiezem następ- 
cą vpierają się Bismarkowi i podobnym dorad- 


e H Według doniesień 
berlińskich z d. 12 bm., odbył król pruski zno- 
wa dluga konferencję z p. Bismarkiem, szefem 
jeneraln. sztabu armii Moltke, jen. adjutantem 
Alvenslebenem 1 szefem gabinetu wojskowego 
Treskowem. Niemniej i w Wiedniu toczą się na- 
rady dygnitarzy wojskowych, a Presse ponownie 
upewnia, że eskadra austrjacka, która miała w 
celach handlowych odpłynąć do Chin -i Japonii, 
otrzymała rozkaz zatrzymania się, i dodaje, że 
wszyscy oficerowie marynarki, bawiący we Wie- 
dniu, udali się na swoje posady. 

Reformą Rzeszy niemieckiej, którą półurzę- 
dowa pruska Nordd. A. Ztg. podnosi, chcą Prusy 
ująć dla siebie średnie i małe państwa niemie- 
ekie, aby na wypadek wojny Prus z Austrją 
pozostały reutralnemi. Bawarja i Wirtemberg 
miały jaż przyrzec swoją neutralność, a resztę 
państw zmusiłaby do niej ludność, ujęta projek- 
tem utworzenia centralnego niemieckiego parla- 
mentu, wyszłego z wyborów bezpośreńdnich. Pres- 
se podnosi nadesłaną sobie korespondencję, we- 
dług której Moskwa na wypadek wojny Prus z 
Austrją nie pozostałaby neutralną, że dla tego 
Życzy sobie przyspieszenia starcia, że wówczas 
ustawiłaby korpus na granicy południowej i dla 
tego br. Budberg opóźnił się z wyjazdem do 
Paryża. Słusznie jednak dodaje Presse, że jeżli 
Moskwa pragnie wkręcić się śród tego szczęka 
oręża do Tarcji, to Francja nie pozwoli. y 

Równocześnie z temi-naradami wojskowemi 
i agitacjami dziennikarskiemi i dyplomatyczne- 
mi, podnoszą organą pruskie ciągle myśl wyna- 
grodzenia Austrji za ustąpienie z księztw Żael- 
biańskich, a mianowicie Köln. Ztg. powiada, że 
Prusy dobrzeby zapłaciły, gdyż uzyskałyby 
korzyści, jakich prócz Włoch od r. 1815 żadne 
państwo nie otrzymało. 

To prawda — ale sęk tylko z przedmiotem 
tego wynagrodzenia. Ma bowiem być nim Ru- 
mania — a tej ani Prusy nie posiądają, ani Mo- 
skwa bez zaciętej wojny nie pozwoli dać Au- 
striji. Ramunia w ręku Austrji, to wieczna za- 
pora dla marzeń moskiewskich o Wschodzie. 
Moskwę nie zadowoliłoby po tej stracie nawet 
wynagrodzenie Poznaniem, o czem przebąkają. 
Hr. Mensdorf miał powiedzieć: „Pan Bismark 
radby na Bukareszt dostać się do Kielu. Droga 
to tak daleka, że niepodobna nawet obliczyć, 
coby się w drodze mogło wydarzyć, zwlaszczą 
gdy, jak się obawiam, p. Bismark sam by mu- 
siał podróżować.“ Jakoż * Kreuzztg. najnowszy 
swój artykuł, piorunujący na Austrję, kończy 
smutnym wykrzyknikiem: „A więc idźmy sami!“ 


Posiedzenie sejmowe *z d. 14, marca. 


Po przeczytaniu i przyjęciu protokołu prosi 
o głos Demkow i przedstawia, iż wniosek o 
rozdziale poboru wojskowego między ehrześcian 
a żydów z osobna, chociaż :w styczniu podany, 
dotąd w komisji zalega i nie przychodzi do dra- 
giego czytania. Prosi marszałka, aby przynaglić 
komisję. Marszałek przyrzeka. 

i Łandesberger przemawia, aby protest 
izraelitów rzeszowskich przesłać wprost do ko- 
misji dla statutów miejskich. 

Zatwarn icki przemawia za odesłaniem 
projektu siatuta gminnego dla m. Stryja wprost 
do komisji dla statutów miejskich bez pierwsze- 
go czytania. Izba ten wniosek przyjmuje. 

Staruch przemawia za petycjami z pod- 
górza sanockiego o zapomogę. 

Na interpelację Dziewońskiego odpo- 
wiada marszałek w imieniu Wydziału, iż co 
do gmin cierpiących niedostatek, które on w 
interpelacji wymienił, Wydział krajowy zniósł 
się z urzędem powiatowym. ) 

Demkow złożył do laski marszałkowskiej 
wniosek o serwitutach. Motywuje tem, iż dotych- 
czasowe czynności komisji serwitutowej wywołują 
niezadowolenie, gdyż 1): spłaty sprzeciwiają się 
rozporządzeniom ; 2) komisje nie uwzględniają 
urbarjów jozefińskich; 3) rekursa do władz wyż- 
szych nie są uwzględnione. Demkow wnosi, aby: 
|) prawa służebnicze gromadzkie nie pienią- 
dzmi, lecz gruntem i ziemią spłacano; 2) urba- 
rja józefińskie aby były uwzględnione; 3) aby 
do komisyj serwitutowych używano i sądowych 
urzędników i geometrów; 4) reknrsa, aby były 

rozpatrywane lepiej, Wniosek odesłano do ko- 
misji administracyjnej. 

„ Następuje wniosek naglący posła Lu- 
dwika br. Wodziekiego, aby prosić Najja- 
śniejszeso Pana o przedłużenie kadencji sejmo- 
wej do końca kwietnia. Wnioskodawca propo- 
nuje, aby ten przedmiot odesłać do Wydziału 
krajowego z poleceniem zdania sprawy nad tym 
wnioskiem na najbliższem posiedzeniu. Wniosko- 
dawca motywuje bardzo trafnie swój wniosek. 

Zyblikiewicz zgadza się na przedłuże- 
nie kadencji, ale proponuje aby tego wniosku 
nie odsyłać do Wydziału krajowego, lecz na- 
tychmiast wziąć do drugiego czytania i pod 
rozprawy. Izba przyjmuje to ostatnie, i wszczę- 
ła się rozprawa, w której wzięli udział Kowba- 
siuk, Sanguszko, Wężyk, przeciw prze- 
dłużenin; a ks. Stępek, Adam Potocki, Żyblikie- 
wicz, (Głolejewski za przedłużeniem. Najtra- 
fniej zarzuty zbijali Zyblikiewiez i sam wnio- 
Skodawcą. 

Izba przyjmuje wniosek prośby o przedłu- 
żenie kadencji do końca kwietnia. 

Przy wyborze zastępcy członka do Wydzia- 
łu kr. z posiadłości większych, otrzymał z 37 
głosów Lud wik Skrzyński głosów 25. 
FOTY TEE ASKEN E WYDA I OAZIE 


Do dzisiejszego numera dołą- 
cza się stenograficzne sprawozda- 
mie z 42. posiedzenia sejmowego. 
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4 GAZETA NARODOWA z dnia 14. marca 1866, 


ie Uprzejme wezwanie. 3% 


Podpisany właściciel fabryki 


Dają ządają 
Kurs lwowski, Fy. a lv. a. 


Dra DROMSLEINA 


z dnia 13. marca, zł.|ct.|] zł. et. G 
Dukat holenderski « . 484] 4,90 woda do umywania. | r vat, x sr 
Dukat cesarski . . . 4 85] 4;92 i az IB \ 
Moskiewski półimperjał 8 42} 8|50 Ten srodek nadobności używa się z niezawodnym Skutkiem do nsunięcia | ; 
Moskiewski rubel srebrny . 1 56) 1159 wszelkiego rodzaju pl m na twarzy, piegów. żółtej lub ciemn>| cery, 5d : 
Moskiewski rubel papierowy] 1 29] 1ļ31 zaskórników pryszczyków, i t.d. Utrzymuje skóre białą, delikatną gładką. nada- postawiwszy te w naszym kraju. tak' pożadane przedsiębiorstwo na takim stopniu. if 
Pruski talar kur. , . « . 151] 1153 je jej połysk aksamitny, a zachowuje świeżość i czerstwosć w twarzy do lat późnych. wszelkim żadaniom zadosć uczynić może -= uprasza przew elebne duchowieństwo ! 


Galic. listy zast. w. a. z | 62 28] 63/12 C:na jednej flaszki ? zlr. 50 ent. za opak owanie 30 cent. wszysikich, komu na tem zależy. aże»y w najkrótszym czasie. choćby i nieopłacanem! 
Galic, listy zast. m. k. sj 67 44 66 [27 Prawdziwą dostać można we Lwowie, jedynie w apłece Zygmunta Rukera. listami, łaskawie go uwiadomić raczyli, gdzie i kiedy, jakie Ołtarze i-Ikonostasy 3a do 
Galicyj. oblig. indem. . g 5] 64 17] 64/83 pod srebrnym orłem. 2110 1—6 budowania w projekcie. 

Pożyczka narodowa . 2] 62 72] 63/47 

Akcia kolei żel. gal. = {155 50]15<133 POCIE 


pea 
Felegraiowany kar» wiedenski JW. A 


Tadeusz Uzieblo 


ia 13. marca. zł. | c. R 
dnia 13. m zł. | we Lwowie. 


Dblig. długu państ, 5%, za 100 gl. m.k.|] 61 05 
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Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m. k.| 63 30 
Losy z r. 1860 . . . . . . af 965 
Akcje bąnu nar. za 1000 gl. . . {733 w 
„  Towarzyst. kred, na 200 gl. 143 30 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . + .fl02 20 
Dukaty cesarskie sztuka , - . . „| 488 
Srebro za 100 gl. w. a. . « « . .l101,80 
z w 


Wiedeń 12. marca. 


5%, Metaliki na wal. austr. .| 57 00 
Pożyczki narod. . . .| 63 01 
Metaliki na m. k.. . .| €0 90 
Obl. ind. niż. austr. . „| 80/00 
a» Węgierskie. .| 66.75 
n s»  Chor.ibanac .| 67 00 
1% kenorioch ESA 
Sde x ukowińskie. .| 53 09 
„ „  Biedmiogr. . „| 60,75 
Pożyczki lotery'ne. 


Losy pożyczki z r. 1839 „ .|143 
sek wn 1804 . „| 40 


a za z 2 3 3 3 


profesor dentystyki i akustyki 
czyli 


otyatrykK1i *) 
przy wszechnicy we Lwowie, 
uwiadamia niniejszem, iż sztuczne wyroby 
zębów i całkowitych szczęk ze złota lub 
też z kauczuku (vuikanit) do dziś dnia do- 
szły już do tak wysokiej doskonałości co 
do ich użyteczności, mocy i trwałej piękno- 
ści, iż takowe wyroby zupełnie pod zarę- 
czeniem kilkoletniem wszelkim wy maganiom 
odpowiadaja. 

Pomimo tych tn pomienionych zupełnie 
zadawalniajacych korzysci. jest nawet i ce- 
na tychże znacznie tansza niż pierwe). 
a ze wzsiędu. aby nawet mniej zamożnym 
to wielkie dobrodziejstwo przystępnem u- 
czynić, ugoda zrob ona by być mogła wy- 
jątkowo, także na wyplate ratami. 

Do uspokojenia tak często wydarzajs- 
cych się bolów zębów, są pewne i cir- 
piima usme Z! ac" środki, po uspoko- 


© obwodzie Przemyskim 2 mile od Sam- 
bora i z miłe od kolei w Mościskach, jest 
z wolnej ręki do sprzedania; ma pola or- 
nego 240 morgów, łąk 30, pastwisk 90, lasu 
dębowego 60 morgów, wszystkie grunta 
rązem. prapinacja czyni 400 zir. 

B iższa wiadomość u Wze adwokata 
Paulińskiezo w Samborze. Wła-ciciel 
odbiera listy pod «dresem F. S$. w U- 
b reach, poczta Sambor. 21u9 1—4 


TIR z w obwodzie 
Wieś Pieczygóry ży:s::*: 
powiesie s0- 

kalskim, nad Bugicu. 438 morgów prze- 
strzeni z propinacja i młynem, takie poon 
H U z ieczyggo- 
WSI Horodłowice rami grani- 
cząca, osobny korpus tabularny. 621 mor- 
gów przestrzeni, z propinacja i młynem, są 
razem lub pojedyńczo z wolnej ręki do 
sprzedania. 2111 1-8 
Bltsza wiadomość u włlaściriela na 


Duża pnaszka oryginalna kosztuje A złr. 


Sławna angielska gumielastyczna 


TŁUSTOŚĆ na SKORY 


Pattent Indian Ruber Greave of William Wriglesworth 6 Comp. in Eondon. 
lat znana jako najlepszy środek do konserwowania skór, 
wsiąknąwszy w pory skóry. zastyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ciągle wile 
gotną, miękką, gietką i nieprzemakalna — do obuwia, chomontów i powozów skórą obi 
tych użyta, może być policzoną do pierwszego wynalazku w tym rodza ju. 
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Dnia 3, marca b. r. oddaliśmy ostatnią Ha . . Bliźszą wiadomość powziąć można albo 
chrzesciańska posługe zwłokom A p. Wi- N eu höfer | Feig lstock w kamienicy samej, albo u p. M h'ia F: 
ktoryma Bocheńskiego, własciciela dóbr Poremby. własciciela drukarni pod l. 178 
Zurowa, który mając lat 72 swe ciche, a po- T kę Saba dont w rynku. który też na listowne zapytania 
żyteczne, dobroczynne i w każdym wzgle- verla ng>rte l Arntney eirnase Nr. 51, odpowiedż udzieli. 2076 2—3 
dzie przykładne życie z rezygnacja i spo- v1s-a-Vls (lêm neuen pernljange., -~ -- -p $ 
kojem prawdziwego chrześcianina zakończył. zł. ct. SYROP DIGITALIS 
Skrzętny i wzorowy gospodarz, miły i ży- przez Laselonye.. 
czliwy sąsiad, od wszystkich poważany, farmacente wyższej szkoly w Paryżu. 
20 Syrop ten bywa używany już od 30 lat 


staranny opiekun licznej rodziny, która go 
50 | przez najsłynniejszych lekarzy francuzkich, | 1195 5—6 


BA RAR SOWY 


SKŁAD TOWARÓW: 


DUBELTÓWEI 


z pracowni Lebedego z Pragi. 
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Okulary w oprawie stalowej mb ro- 
gowej, z najlepszemi skłami 
peryskopowemi wypukłemi lub 
wkięsłemi 


ubóstwiałą, — sprawiędliwy i dobroczynny Pn a 
4 PRON! y yny „ Z Oprawa w rowku (invisible) . 


an dla swoich oficjalistów i byłych pod- 


AE : iedzy któremi wymieniamy tylko profeso- 
+ch, którzy y 3 A nida ho  ; ş,| DUE é mA y!ko | i A 
Sj a o a frame a | 5 70a npo bokach | 1 4 (80 | rów wydziału. paryżkiego. panów, Andal, KASY OGNIOTRWAŁE 
gorąca miłość ojczyzny we wszystkich ada A srebrną w, 50 | Bouillaud, Fouquier, Marjoli, Rostan itd., prze- Wisego z Wiednia, 


ciw słabościom sercowym. (anewryzmom, 
kurczom), przeciw wszelkim rodzajom pu- 
chliny wodnej. astmie, zapałeniu krtani, ka- 
tarom, kokluszowi. hipertrofijom itp. 


n 
rzeniach słowem i czynem stwierdzał. Nie | lornetka e CEA UO PO. 
szukając rozgłosnej sławy świecił w kółku pa eszyidkretonga niis 
prywatnem doskonałościa cnót domowych. Cwiker (Pinzenecz) kauczukowy 
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Lefanchieux. 
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żalu rodzina, nigdy, — przyjaciele i znajo- Mikroskopy. lupy, przybory do Król. pruskiego fizyka obwodowego 


mi tylko z trudnoscią zapełnić potrafia, że , rysansów, wnef do mierzan'a piynów 
kraj utracił w nim prawego obywatela, Pol- | termometry, bzrometry metalowe lub dre- 
ska wiernego syna ojczyzny, Akościół pra- | wniane itp. po cenach najtańszych. 


Bra Kocha wyseizowwc cukierki ziołowe, 
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wo wiernego chrześcianina. — Pokój jego Zamiejscowe zamówienia uskute- ` 
pọpiołom! 2112 l—1 caniaja się za pobraniem należytości pun- 
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ktnalnie, à nieodpowiednie przedmioty wy- 
mieniają się za odpowiednie. ~ 1148 100 


. | . 

w pudefeczkach oryginalnych po'40 i-35 cent. w. a. 
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Cukierki ziołowe Dra. Kosha. wyrabiane z najodpowiedniejszyeh soków ziołowych i roślinnych , rmiesznne z cześciw naj 
czystszegoj kryształu cukrowego okaznły sir — jak to ndowodniły najchlibniejsze aznaniw jako lagodzące i uśmierza iaee 
wszojcodezku. » 0* WwW kaszlu, chrypce. szorstkości'w gardle. zmiegmienin i t. daci działają oraz praua zawartą w sobię esencję 
soków ziołowych i słodkich części bardzo. skutecznie na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mowy. Cukierki 
ziołowe różnią się nietylko przez swe istotnie dobroczynne własności ód tak często zaeltwalanych pastylek piersiowych: Pate 
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UWIADOMIENIE. mieniają się za odpowiednie. 1148 10—0 
, Mam zaszczyt donieść Szanownej Pu- | Nakładem i drukiem księgarni 
bliczności, że wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych otwartą zostanie elnia 15. J L À R Ń 
marca b. r. Świr "Towarzystwa, A t 
, ulicy Brackiej w domu barona Larisza, ) A 5 
e Ah r Boine |dadoim co- | 1144 6—6 w Rzeszowie. DECtoraje it. d e wyszezególniająa się od tych wyro ów najbardziej rze% to. że jø otini trawiąco mozę łatwo znieść, oraz, 
dziennie od godziny 11. dv 2. popołudniu. | wyszły następujące dzieła. które także we A Że nawet przy 4 nższem używaniu nio shrowndizhjenme Aidai żadnych 'tolegliwości żoladka, ani ksłasów lub zaflegmienia. 
Dla paho japegpannszow i OPORNA wszystkich księgarniach krajowych i zagra- PRAWY PERI: U CT EE ZA ARRANOA 0 ODA WODA KFDZOM TAA ASETA RIAA ZRK, 
wstęp Jes ezpłatny za stałemi Diletami. nicznych nabyć można | wala M A l i : 
RAL JA: Ę A ; T JAS ę £ ; Kao d pudełeczka a n p skietach umieszczona jest 
korena kancelarja KAŻ it e A RA Aleks. Ogólne prawidła do za- pieczątka i wlasny A. osły SS Rładneh NERZY mię "fe 
b pyski kad "pak ij ER es prowadzenia i utrzymania zAEladow rze! dyan --Zny podpis. G z $ 
cznej opłaconej. cja sama bez biletu nie mieślniczo-pożyczkowych, zebrane i za- Ww 4 > 
TA i i ; at, : >% Pe. A dy : Lwowira 'g. iawni" an 
dla” pól ate M REKU Da OTG stosowane dla użytku gmin miejskich. J. F Sina wdowi. ra zdi n 
USUN ie : a 8vo. 1865. . ++ « . 8U cent. ; i 5 a IN FS Ta 
aoa kulkę t ak Dh t Ai Fringsa. "Rozmowy łatwe w trzech ak SA ad Rani sia dannigh „ABELA 
edn'r: ije 20 centów ot GM sim  francuizkim i niemiecki 
of FU prasza e wed za rakion pg P TRS a E TLA PEE Hiatej pp. J. Berger i L. Schwanzer. w Borhni p. Paweł Niedzielski. me Broduech p. Ewa Kornfeld, isFr:4Go- 
na salę, zażądać biletu u odżwiernego KĘ je Miką: dl użytku Szkół 1 «że moliński, apt. pod złotą korona. w Brzeżanach p. B. radenbceht, w Buczaczu pp. Kodrebski i kercel, w €zerniowcąch vp. 
składajac opłate, i bilet takowy zatrzymać Miej Pd. szóste Śp —- KA 1gn. Schnirch i J; Różański, w Czortkowie p. M. Fränkel, w Drohobyczy p. J. Rosenheim, w borlicach p. w. R gawski 
przy sobie lub Zniszczyć. Rzeszć a LSB j i P ; apt-. w Gródku p. Tomaszewski apt., w Gry*owie p. A. Musczyński, w Jaroslawia p. Józef Rohm apt.. w Kol szu p. 5. 
Panowie ajenci dyrekcji proszeni sa Kon: olosćśhI X M APA Sadowski założy- Hildebrand, w Kętach p. G. Streya, w Kołomyi. Joel Adlerstcin, w Kopeczyńcach p. X. Wierzenowski apt. w Krakowie 
pjpp rzon o padójan ie pieniedzy, jeżeli ciel sadów czyli nauka o hodowaniu drzew p. J. Bartl, w Lisku p. R. Barański apta w Man»s'erzyska h p. J. Lipschiitz. w AMlkulińcach apt. St. Miedlieki,ow %iy- 
takowe JUŻ uzyskali od akejonarjuszów. a ROŚ x i Wydani H y LE 
Panowie akea | sza dla ilona czyn- A aa A Bon yakini, W WW śrzeworsku p. F. Sw talski apt, w liadow*ach p. K. Teichman, w Rreszowie p. lgn. Schaiter 1 Spółka, w Sand: górze 
nosci panom ajentom. raczą należność swą Kon. dwa = ML. (ANIE opis Ali p. A. St. Bursa, w Sanku p. Zarewicz, w Samo>orze p. A. Kromer, w ~erecir J. Dempniak, w Sędziszowie p, J. Kowna- 
wnieść na ich ręce, jeżeli jeszcze texo nie sł. M dla i a noier Friej- cki, w Ska'acie p. W. Dietz, w Sokalu p. A. W. Grot. w Stan stawowe p. ©. Stecher apt. dawniej Fomanek. w Tarto" 
uczynili, 204 8—3 zkiki. + ACL IE miona a Aa w.e pp. J. Jahn i Henr. Köy, w Tarnosołu pp. A. Morawetz i Walerjan sstachiewiez, w Tarce p. A. Czyrniański, w Wa 
Kraków 5. marca 1366. M fos sk H Szkółka powszechna dla ma. dowicach p. F. Foltin, w Załeszczykaca p. J. Kodrębski w Ałoczowie p- A. Gottwald. w Zolkwi p. R. Barbag w Żura- 
J. Fr. Kołosowski. dzieży umiejacej czytać i po prostu racho- wanie p. W. Postępski 2102 1—11 
P. ©. sekretarz Dyrekcji. wać. z tomy Svo z 136 rycinani 5 zir. ERIE E T 


Dra Kocha cukierki ziołowe opakowane. su w. podłig o- ` 
zd - WM. Moc g 
P, 
ikolascha. tudzież: 4 
sjentcse> p. F. Sendler. w Nowym Sączu p. lgn. Garan. w Nowym Targa p. Laur, w Przemysłu p. Ee Macialski, w 
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